
o r g a nP o l s k i
Numer pojedynczy 50 mk. niem.
.............................  D la  G d a ń sk a : ....«.......................
P R Z E D P Ł A T A  na miesiąc luty 1000 mk. niemieckich w Gdańsku i w 
Niemczech z odnoszeniem do domu. Pod opaską 1500 marek niemieckich.

W innych krajach 2500 marek niemieckich.
OGŁOSZENIA w dziale inseratowym za nonparelowy wiersz 1-łamowy lub 
jego miejsce 9C.C0 mk. niemieckich. Reklamy za tekstem za nonparelowy wiersz 
1-lam. iub jego miejsce 300 mk. niemieckich. Reklamy na pierwszej stronie za 

nonparelowy wiersz 1-tamowy lub jego mieisce 450 mk. niemieckich.
Dla poszukujących posady 50°/o zniżki.

p rzem ysłow y handlow y I finansow y w Gdańsku.
F ilia  W T c z e w ie :  Ul. P w o r c o w a  2 3 /3 0 .  Numer pojedynczy 100 mk. polskich.

.......... .......... .......... . D ia  P o ls k i :  .............................. .
j PRZEDPŁATA na miesiąc luty z odnoszeniem przez listowego 2950 mk. po!. Pod j 
i opaską 3600 mk. poi. Ogłoszenia i abonentów przyjmuje- Administracja w Gdańsku, :

K o n ta  czek o w e :
P. K. O. War

Gdańsk
zaw a
1317

170028

Konto bankowe w banku 
Kwilecki Potocki & Cie., Gdańsk 

Hundegasse nr. 85 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 

Gdańsk, Holzmarkt 18.

: Stadtgebiet 12; księgarnia kol. „Ruch" w Gdańsku, Kassubischer Markt 21; w 
ś Poznaniu, w Krakowie i w Lwowie: biuro ogłoszeń „Anons“ w Warszawie ulica 
I Wsnólna; „Par“ w Poznaniu i Bydgoszczy i wszystkie biura ogłoszeń w Polsce. 
: OGŁOSZENIA za non. wiersz 1-łam. lub jego miejsce 200 mkp. Reki. za 
; tekstem nonp. wiersz 1-łam 750 — mkp. Reki. na 1-ej stronie za nonp. wiersz 
j 1-łam. 1000.— mkp. przyjm. tylko na ćwierć strony.
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Telefon Redakcji i Administracji 1781 i 737. R edakcja  i A d m in is tra c ja : G d ań sk , S ta d tg e b ie t  12. Skrytka pocztowa w Gdańsku nr. 188.
Filja Administracji (przyjmowanie ogłoszeń i przedpłaty! księgarnia „ R u c h “ Kassubischer Markt 21.

S p i s Błcjpede.
Posłowie państw sprzymierzony cli 
uczestniczą wnar a dach ko w iećskich

Berlin, 31. 1. (AW.) Przedstawicie­
lowi „Berliner Tageblatiu“ oświadczył 
bawiący w Berlinie łotewski min. spr. 
zagr. Mejerowicz m. i. co następuje: 
Sprawę Kłajpedy należy uważać za za­
łatwioną w tym sensie, że nie stanowi 
ona więcej zagadnienia militarnego, lecz 
wyłącznie dyplomatyczne. Mimo stat­
ków w porcie kiajpedzkim, nie użyto i 
nie użyje się siły. Wszyscy posłowie 
państw sprzymierzonych dla krajów bał­
tyckich, mający siedzibę w Rydze, udali 
się do Kowna, zaś były prezydent litew­
ski Smetona do Kłajpedy. Jest to dowo­
dem, że rokowania są w toku i z pewno­
ścią cel tych rokowań jest tego, rodzaju, 
że niewątpliwie będą odpowiadały na­
dziejom litewskim.

Prasa lewicowi p o t M , 2e Hitler 
oi^zymulepleRicidzsodPfilncarego

Berlin. (Tel. wł. Gaz. Gd.) Celem od­
wrócenia uwagi świata, śledzącego bieg 
wypadków w Bawarji, zaczynają niemiec­
cy nacjonaliści rozszerzać po całych Niem­
czech wersje, puszczane specjalnie dla 
zbagatelizowania rozpoczątkowanego ru­
chu przewrotowego, że przywódca mo­
narchistów bawarskich Hitler otrzymał na 
propagandę idei monarchistycznej i na 
zorganizowanie przewrotowego ruchu 
wielkie, milionowe sumy od faszystów 
włoskich i od rojalistów francuskich, a 
nawet od samego Poincarego.

Wersje podbone usankcjonowane i po­
parte pozorem wszelkiego prawdopodo­
bieństwa różnemi cyframi a nawet kwita­
mi, znajduję odgłos nie tylko w prasie 
zakapiurzonego nacjonalizmu niemieckie­
go, lecz również i w prasie lewicowej. 
Hitler tymczasem — korzystając z chwi­
lowo wywołanego zamętu, organizuje go­
rączkowo swoje bandy orgeszowskie i 
czerpie najspokojniej z obficie napływa­
jących mu pieniędzy od wielkich przemy­
słowców i magnatów niemieckich, a zwła­
szcza od agrarjuszy i junkrów Bawarji, 
oraz ziem Pruskich. Wpływy Hitlera s.r- 
gają aż do okupowanych terytorjów, 
gdzie agitatorzy jego przystąpili do wer­
bowania robotników dla imprezy zaczep­
nej przeciwko Francji.

kwalifikowanych poszukuje na bardzo dobrych 
warunkach Oddział poważnej polskiej in­

stytucji bankowej w K A T O W IC A C H . 
Mieszkanie do dyspozycji w gmachu bankowym 

Łaskawe zgłoszenia pod nr. 199, do eks-
pedycji niniejszego pisma. (199

W Warszawie i Dolar 35,000 
¡Marki (niem.) 1,85

i ïSsiol
42000 i  

(gol.) 129 j

QHelka Katastrofa i  kopalni.
S I ©  g ó r ń S H ó w

Berlin (Tel. wł. Gaz. Gd.) Wczoraj 
wieczorem nadeszła tu wiadomość o wiel- 
kicli o Rurze i nakazania im posłuszeństwa 
ped Bytomiem. W chwili, gdy w kopalni 
znajdowało się na 660 metrów pod zie­
mią 750 górników nastąpiła nagle wielka 
eksplozja, której ofiarą padło dotąd 100 
Łudzi. Pra^e ratownicze są ogromnie

*$'■*$* *

s tr a c ił©  i f c ia *
utrudnione. Do późnego wieczora zdoła­
no wydobyć zaledwie 200 górników, w 
tern kilkunastu w stanie agonii. W czwar- 
tek rano będzie można dopiero dowie­
dzieć sig o losie, pozostałych w kopalni 
blisko 500 set górników, co do których 
zachodzi wielka obawa, iż zginęli wsku­
tek zatrucia gazów trujących.
❖  *■> ❖  ❖

Frondo i i t l i i o  siaeEC maju Niemcom n lm n fiim .
Berlin, 31 I. (AW.) Z Paryża donoszą, 

iż Francja i Belgja mają ̂ wystosować do 
Niemiec krótkoterminowe ultimatum z żą­
daniem cofnięcia wszystkich rozporzą­
dzeń, wydanych dla urzędników niemiec­

kich Rchrze i nakazania im posłuszeństwa 
dla belgijsko-francuskioj misji ekonomicz­
nej. W razie odmowy mają być niezwłocz­
nie zastosowane nowe środki przymusowe.

Ą, ,J, Ąf .J.

N ln o r o w  fon p m sy  n l e i i i i l e ] ,
Mae wierny Już w  zw ycięstw ie opora.

Berlin, 31 'I. (AW.) Korespondencje 
pism niemieckich z Ruhry coraz mniej 
wyrażają nadziei zwycięstwa, o lrfórem 
jeszcze kilka dni temu nawet prasa socja­
listyczna nie śmiała wątpić. Znamienną 
pod względem jest korespondencja „Vos- 
sische Zeitung“, która zawiera stwierdze­
nie, że nastrój oporu wśród robotników 
może być utrzymany tylko wówczas, je­
śli: 1. rząd dostarczy dostatecznych ilo­
ści pieniędzy i żywności, 2. jeżeli robo­
tnicy nadal będą mogli być przekonani,

❖  ❖  ❖  ❖

że prowadzi się nie tylko walkę, lecz w 
niemniejszym stopniu celową politykę, 
politykę ogółu i rządu a nie politykę inte­
resów prywatnych Nie wolno proklamo­
wać walkę i tylko walkę aż do chwili, w 
której przeciwnicy przekonają się, że ni­
czego nie osiągnęli i złożą broń. W ten 
sposób — pisze korespondent — straci­
liśmy wojnę. Właściwe rozwiązanie kwe- 
stji zagłębia nie powinno ani na chwilę 
wydawać się robotnikom jako interes ka­
pitalizmu niemieckiego.
*i> 4* ❖  ❖

P o se ł l it s u s K l l u t u  j g n o r c M .
Zerwanie stosunków .

Kłajpeda. (Tel. wł. Gaz. Gd.) Specjal­
ny korespondent Elty donosi co następu­
je: 26-go stycznia nadzwyczajny poseł Li­
twy p. Smetona złożył wizytę komisji 
entente‘y. Przyjęcie było bardzo zimne. 
Prezes komisji postawił zarzut pełno­
mocnictwom p. Smetony, motywując to 
w ten sposób, że p. Smetona ma być akre­
dytowanym przy sprzymierzonych w 
Kłajepdzie wtedy, gdy przedstawicielem 
jest p. Petisne.

Pierwszą kwestją, którą poruszyła ko­
misja, było kategoryczne i formalne żą­
danie postawione wprost p. Smetonie, 
aby rząd litewski natychmiast wyprowa­
dził zbrojnych żołnierzy z Kłajpedy. Sme­
tona odpowiedział, że rząd litewski nie 
wysyłał do Kłajpedy żadnego uzbrojo­
nego wojska i dlatego nie może jego też 
wyprowadzić.

Z tej odpowiedzi członkowie Komisji 
Francuz i Anglik, szczególnie Anglik oka­
zał się niezadowolonym. Wtedy p. Sme­
tona poprosił Komisję dla uniknięcia ta­
kich rozmów przedstawić na piśmie, cze­
go się żąda od rządu litewskiego. Na te 
deklaracje będą też udzielane piśmienne 
odpowiedzi. Komisja na taką procedurę w 
żaden sposób nie chciała się zgodzić wy­
jaśniając swą rolę jako sędziów śledczych, 
p. Smetony zaś jako oskarżonego. P Sme­
tona kategorycznie odmówił prowadzenia 
pertraktacji w takiej formie. Wtedy Komi­
sja nie zgodziła się przedstawić kwestje 
piśmiennie i zrobiła to w formie not wer­
balnych

Pierwszy punkt noty brzmi jak nastę­
puje: „Natychmiast odwołać wszystkich 
obywateli litewskich (ressortissants), po­
zostających uzbrojonymi na terytorjum 
kłajpedzkiem.

Drugi punkt: „Przesłać do Kowna de­
klarację Komisji, która głosi:

„Nadzwyczajna Komisja wysłana do 
Kłajpedy przez główne mocarstwa enten- 
ty, mające prawa zwierzchnicze nad 
Kłajpedą, ma za zadanie zaprowadzenie 
porządku i po wysłuchaniu przedstawi­
cieli różnych partyj, ustanowić rząd tym­
czasowy, do któregoby wchodzili przed­
stawiciele wszystkich elementów, dla u- 
dzielenia wyjaśnień konferencji ambasa­
dorów, która ma rozstrzygnąć los Kłaj­
pedy na korzyść wszystkich.

Konferencja ambasadorów ma jak naj­
większe pragnienie, powziąć co najrychlej 
taką decyzję, lecz w żadnym wypadku nie 
może być mowy o żadnej presji. Oto dla­
czego nadzwyczajna komisja, wierna wy- 
razicielka myśli konferencji, deklaruje for­
malnie, że nie uznaje żadnych zmian w sta­
tucie Kłajpedy i mając zaufanie w do­
brych chęciach ludności, wzywa różne 
elementy kraju do współpracy z nadzwy­
czajną komisją“.

Podpisał: Clinchant, Ałoisi, Frey.
Po wstępnych tych dyplomatycznych 

stosunkach, uznała komisja nadzwyczajna 
za roztropniejsze zerwać wszelkie dalsze 
stosunki z posłem litewskim i tego obec­
nie się trzyma.

Królewiec. (Tel. wł. Gaz. Gd.) Popie­
rane za pieniądze niemieckie Prasowe 
Biuro Riałorusińskie rozpowszechnia w 
dalszym ciągu alarmujące wieści o zb o- 
jeniach w Polsce i rozpisuje się szeroko
0 rzekomo w Królewcu, Ełku Olsztynie
1 Kwidzynie istniejących polsldc.i biurach 
wywiadowczych Biura te mają mieć rze- 
kerno zadanie obserwowania wojskowej 
działalności w Prusach Wschodnich, oraz 
pimego baczenia czein zajmuje się policja. 
Według informacyj wyż wymienionego 
biura prowadzić mają Polacy również 
specjalny spis osób, które są zwolenni­
kami lewicowych partyj radykalnych.

Lansowanie takich i podobnych wiado­
mości ma na celu krzewienie coraz więk­
szej nienawiści ku Polsce, dla której lu­
dność Prus Wschodnich zaczęła w osta­
tnim czasie z powodu jej pokojowego sta­
nowiska nabierać coraz więcej szacunku 
i uznania.

Podobne wieści, mające na cela wywo­
ływanie nienawistnego wobec Polski na­
stroju przynosi znowu również i prasa 
rosyjska, która przytacza między innenii 
oświadczenia szefa kijowskiego okręgu 
wojskowego gen. Jakira i raport jego, 
zdany Trockiemu o grożącej sytuacji na 
południowym zachodzie Gen. jakir mó­
wi o wielkich koncentracjach wojsk pol­
skich na Wołyniu, Podolu i w Gaiicj', 
oraz o ochotniczych ukraińskich oddz-a- 
łach, werbowanych przez Petlurę. Prasa 
rosyjska mówi zupełnie poważnie o tern, 
że otrzymała z Bukaresztu dokładne in­
formacje, zapowiadające przygotowania 
polskie do wymarszu wojsk polskich na 
Prusy Wschodnie, oraz wojsk rumuńskich 
przeciw Ukrainie. Wiadomości takie roz­
powszechnia prasa rosyjska tendencyjnie 
głównie dla tego, ażeby znaleźć u bun­
tującego się narodu rosyjskiego uspra­
wiedliwicie dla coraz większych wydat­
ków, jakie Bolszewja ponosić musi dla 
utrzymywania potężnej swej armji.

L u is n M  twlsrdsf, źe Hiemcy 
nie mała on! ledneio przyladete.

Na Rosję liczyć nie można.
Berlin, 31. 1. (AW.) Przedstawicie­

lowi Internationale Youth w Monachjum 
oświadczył Ludendortf; jeżeli nie. stanie 
się. cud, to jeszcze za rok lub dłużej bę­
dziemy widzieli Francuzów w zagłębiu 
Ruhry. W możliwość interwencji ame­
rykańskiej lub angielskiej nie wierzę. 
Anglja nigdyby się nie odważyła na 
wojnę z Francją, be francuskie sity po- 
wiertzne są zbyt przeważające. Nie ma­
my w świecie ani jednego przyjaciela a 
na Rosję liczyć nie możemy, bo Rosja 
w chwili obecnej żadnej nie odgrywa 
roli w tym problemie i odegrać jej nie 
może przed wiosną, t. j. majem. Luden­
dorff zakończył wezwaniem do zgody 
nienawiści i oporu przeciw Francji.

■
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GMsK I Kffliifji saluty.
Cały roa^/oj życia g o sp o d a r c z e j  zawdzięcza Gdańsk Polsce

Złota waluta byłaby dla Gdańska nieszczęściem .
Pewną satysfakcje odczuć musi Polak 

w Gdańsku dzisiaj, gdy wartość marki 
niemieckiej spadia poniżej wartości tak 

■właśnie na gruncie gdańskim zniesławia­
nej marki polskiej. Wprawdzie wiele po­
wodu do triumfu nie mamy, gdyż równo­
cześnie z faktem tym nie nastąpiło pod- 
n esienie kursu waluty polskiej, lecz prze­
ciwnie wmieść jej w cwaiewu czasie osła­
bia, zarówno w stosunku cło walut za­
chodni:;;, jak r do siły nabywczej w kra­
ju. Re wirów marki niemieckiej, spowo- 

. dowana szaloną i nierozumną polityką 
; rządu berlińskiego pociągnęła za so­
is w dół i pieniądz polski, który nigdy 

; nie mógł się wydobyć z bezpośredniej 
zależności od pieniądza niemieckiego.

Może ta chwila już nadeszła a zapo- 
wiedź jej dał przed paru dniami minister 
skarbu, p. Grabski, mówiąc o odprzę- 
gnieciu się marki polskiej od niemieckiej.

Katastrofa waluty niemeekiej wywołała 
popłoch w Gdańsku. Pod wpływem pa­
niki odbyło się w Sopocie w sali Kurhau- 
su zebranie, na którem w sprawie pc: 
żenią gospodarczego W. Miasta rozwinął 
poglądy swe senator, p. Jewelowski.

Przedstawił cn historycznie rozwój 
Stosunków gospodarczych, cgj chwili, gdy 
Gdańsk został wolnem miastem. Było wte­
dy w Gdańsku 10 000 robotników bez 
zajęcia, a drugie 10 000 zarabiało zale­
dwie tyle, aby tylko wegetować. Ci, któ­
rzy nie rozumlełi konieczności wejścia w 
układy z Polską i zawarcia z nią potrze- 
bnj'ch umów, które wobec traktatu wer­
salskiego i konwencji paryskiej były ulże­
niem dla Gdańska, powoli dziś nabierają 
innych przekonań, widząc dobre strony 
rozwijających się stosunków.

Rozpoczęła się era tworzenia zakładów 
przemysłowych, ¡akie! Maasuk-jeszcze nie 
miał. Jak ten przemysł rozwinie się, oka­
że przyszłość. W każdym razie za 3 lub 
4 miesiące nowe warsztaty pracy będą 
gotowe, mogąc rozpocząć swą czynność. 
Wtedy okaże się, że Gdańsk ze swem ży­
ciem gospodarczera jest czynnikiem, który 
i w świecie dalszym nie pozostanie czemś 
nieznąnem. Nowopowstały przemysł po­
trafi dać zatrudnieni i wyżywić 35— 
40 000 ludzi. Należy dołożyć starań, by 
stworzone zostały gwarancje dla utrzy­
mania i rozwoju przemysłu rodzimego. 
Gwarancję tę da ochrona cłcwa, która nie 
dopuści przywozu produktów przemysłu 
obcego. Zamówienia, czymone w Gdań­
sku przez rząd polski, nawiązanie w przy­
szłości stosunków z krajami bałtyckiemi, 
Ukrainą i Rosją, wszystko to siwcfzy po­
trzebne gwarancje dla przemysłu gdań­
skiego. Zadaniem najbliższego czasu po­
winno być utrzymanie stosunków z prze­
mysłem niemieckim (?) i dalsza rozbudo­
wa umów z Polską.

Z przedstawienia tego stanu rzeczy 
przez p. Jewelowskiego, okazuje się, że

Mii Ligi M(K9 © smch MkiclL
Sprawa reprezentacji na  

m iędzynarodowych kongre­
sach i konferencjach admini­
stracyjnych. Stanow isko k o­
misarza polskiego w Gdańsku

Sprawa policji gdańskiej.
Senat gdański przesyła nam w sprawie 

zapad'ych na ostatniem posiedzeniu Ligi 
Narodów decyzji, informacje następujące:

Na posiedzeniach wszystkich międzypań­
stwowych kongresów zaproszony zosta- 
r.ij Gdańsk specjalnie. Gdańsk będzie po­
siadał własny głos, który oddany będze 
albo przez delegata polsk ego lub też 
przez Poiskę specjalnie wydelegowanego 
Gdańszczanina. Zastrzeżone będą różni­
ce między kongresami gospodarczymi a 
kongresami politycznymi. Koszta ponosić 
będz e Polska.

W konferencjach administracyjnych, 
zwołanych na zasadzie ohowiązującyh 
międzynarodowych układów, będzie 
Gdańsk reprezentowany z prawem wła­
snego głosu przedstawienia gdańskiego.

Co się tyczy kompetencji dyplomatycz­
nego przedstawiciela Rzecz. Polski w 
Gdańsku, to ma być ona utrzymam w 
granicach arlvkttlu I-go uk’?du z dn. 9 
Lstopada 1920 roku. Na podstawie trak-

A OtrałUtiiim Drtlf'br»

Gdańsk cały swój rozwój życia gospo­
darczego zawdzięcza tylko Polsce. To, co 
p. senator mówi o Rosji i Ukrainie, to 
muzyka niepewnej przyszłości, a to, czerń 
Gdańsk dziś już żyje, czy jest to przemysł, 
czy handel, wszystko zawdzięcza swym 
stosunkom z Polską. Wszystkie dobro­
dziejstwa, płynące z tego stosunku, 
Gdańsk przyjmował zawsze z podejrzli- \ 
wością, a nawet wprosi wrogo, gdy przy- j 
pomnimy tylko kampanję przeciw zam­
knięciu granicy celnej do Niemiec.

W dalszych swych wywodach prze­
szedł p. Jewelowski do kwestji waluto­
wej. Nie oddaje się on tu zbytnim złu­
dzeniom, że coś w tej sprawie zaraz mo­
żna uzyskać. Natychmiastowe zerwanie z 
marką, niemiecką nie jest możliwe, gdyż 
w tej chwili opuściłaby Gdańsk bija 
Reichsbanku i Gdańsk zostałby bez środ­
ków płatniczych, nie mogąc wydrukować 
potrzebnej ilości własnego pieniądza. A 

¿skąd pokrycie na zabezpieczenie pienią­
dza papierowego? Możnaby szukać opar­
cia o kraj o silnej walucie. Jeśliby jednak 
nawet państwo jakie dało Gdańskowi zło­
tą walutę,"zażądałoby takich za to świad­
czeń, iż wątpliwem jest, czy możnaby je 
spełnić. Oświadczył to już przy sposo­
bności jeden z przedstawicieli zagranicz­
nej finansjery, że jeśliby zaangażował się 
w Gdańsku, to nie dla pięknych oczy 
Gdańszezanek, lecz dla zrobienia dobrego 
interesu. Zresztą złota waluta jest rzeczą 
niebezpieczną dla Gdańska, że przytoczy 
się tylko przykłady Szwajcarji, Holandji 
i Czechosłowacji, gdzie równocześnie z 
wysoko wartościową walutą postępuje 
wzrost bezrobocia i zastój w życiu go- 
spodarczem.

Pozostanie jednak przy ciągle zmienia­
jącej się i chwiejnej walucie jest również 
niemożliwe, należy dążyć do stabilizacji, 
ale nie na drodze przejścia do waluty 
złotej, lecz w formie, by produkcja gdań­
ska była utrzymana w granicach konku­
rencji z innymi krajmi i by ludność m> 
g1a się utrzymać i wyżywić. Przygotowa­
nia. do tej stabilizacji muszą być uczy­
nione i mimo trudności muszą, doprowa­
dzić do pomyślnego rezultatu.

W tym względzie p. senator Jewelow­
ski mówił trochę na sposób pytyjski, nie 
odkrywając środków, za pomocą których 
stabilizacja może być osiągnięta.

W dyskusji,- jaka wyłoniła się po refe­
racie p. Jewe!owsk;ego, nie było nic zna­
czącego, oprócz przemówienia generalne­
go dyrektora, p. Noego, który silnie wy­
stąpił przeciw pomysłom o złotej walucie 
a wartość przemysłu wykazał na przy­
kładzie gdańskiej stoczni, wypłacającej na 
zarobki i inne koszta miesięcznie i i pól 
miliarda marek. Gdyby stocznia stanęła, 
brakłoby tych pieniędzy w mieście, brakło­
by ich też w budżecie W. Miasta,'który 
zasila się niemi w formie podatków.

wo powitania marynarki obcych państw, 
zawijającej do zatoki gdańskiej zupełnie 
oficjalnie na wodach gdańskich lub też 
na terytorjum gdańskiem po uskutecznie­
niu powitania przez władze gdańskie.

Co do policji, to L’ga Narodów uzna­
ła, iż jest ona zupełnie wystarczająca dla 
W. M. Gdańska.

Sprawy finansowe W. M:asta Gdańska 
zostały przekazane po rokowaniach wstę­
pnych komisji finansowej Ligi Narodów, 
z którą to komisją wszczęte zostaną na­
tychmiastowe dalsze układy.

Jest nim Anglik Mac Donnel!.
Nowozamianowany wysoki komisarz 

dla W. M. Gdańska Sir Mac Dounell 
urodził się w r. 1879 i odbywał swe stu­
dia W. M. Gdańska Sir Mac Donnel 
w kolegium św. Trójcy w stolicy Irlandji. 
Dublin:e, a ostatnio w Cambridge. W ro­
ku 1904 zosiał on zamianowany przez 
zjednoczoną komisję rządów egipskich i 
Sudanu administratorem administracji cy­
wilnej w Sudanie.

Do 1911 roku był on członkiem poli­
tycznej administracji Sudanu i zamiano­
wany został inspektorem przy egipskiem 
ministerstwie finansów. Funkcję tę petn:ł 
Mac Donndl aż do wybuchu wojny 1914  
reku, po^zem przejął stanow'sko oficera 
do sreHałnych poruczeń w wywiadów-
_«L..4.L i -  ______ !-t - • l » • 1 ' i

cych przeciwko inwazji nieprzyjaciela. Na 
stanowisku tem pozostawał cm podczas 
przeprowadzonych operacji wojennych aż 
do czasu zupełnego pobicia Senusów i 
odzyskania całego okupowanego teryto­
rium egipskiego. W armji angielskiej był 
on w randze majora, a później został za­
mianowany podpułkownikiem.

Pod koniec I9l(3 r. została utworzona 
specjalna administracja rządu angielskie­
go pod nazwą „Zarząd obwodów gra- 
niczaych‘ł, któremu podlegało cale egip­
skie terytorjum wraz z półwyspą Sinai 
i z wyłączeniem niziny Nilu. Podpułko­
wnik Mac Donnel został wówczas za-

mianowany sekretarzem generalnym tego 
zarządu i dzięki pracy jego nastąpiło 
zreorganizowanie i zamienienie admnistr. 
wojskowej na administrację cywilną. W 
końcu 1919 r. został Mac Donnel zamia­
nowany gubernatorem prowincyj zacho­
dnich, rozciągających się od niziny Nilu 
aż po granice Cyrenaiki. Na stanowisku 
tem pozostawał aż do ostatnich dni.

Mac Dounell włada doskonale językiem 
francuskim i niemieckim i mówi nieco po 
włosku.

Nominacja Mac Donnela obowiązuje 
j na 2 lata.
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tabnrltagitéw Pognaniu.
W niedzielę i w poniedziałek odbywał 

się w Poznaniu zjazd fabrykantów z ziem 
Rzpitej Polskiej. Zjazd był obesłany licz­
nie, poziom obrad był wysoki. Z Gdań­
ska wzięli udział w zjeździć p. Kwiat­
kowski, jako przedstawiciel Zjednoczenia 
Polskich Kupców i Przemysłowców w 
Gdańsku i Drukarni Gdańskiej, nadto po­
seł, inż. Grobelski, p. Kalinowski i p. 
Kaszyński.

Zjazd otworzył imieniem Komitetu 
Organizacyjnego p. S. Samulski, który 
powitał przedstawicieli Mimst. Przem. i 
Handlu, Województw, Posłów, Prezy­
denta m. Poznania itd.

W swem przemówieniu przy otwarciu 
zjazdu p. Samulski wskazał na cel obrad, 
które mają być podstawą orjentacji go- 
spodareżej naszych przemysłowców, któ­
re posłużą do wzajemnego poznania się 
i zbliżenia oraz w rezultacie powinny być 
zaczątkiem wzmocnienia organizacji prze­
mysłowców. Wreszcie mówca zapropo­
nował na honorowego przewodniczącego 
zjazdu p. Andrzeja Wierzbickiego. Zgro­
madzeni z zadowoleniem propozycję tę 
przyjęli. Na przewodniczącego zjazdu 
jednog’ośnie wybrano p. Samulskiego, do 
prezydjum powołano: pp. Kołudzklego, 
Janusza Czarlińskiego, Pitaka, prof. Tay­
lora, na sekretarzy zjazdu pp. Pomianow- 
skiego, Grabowskiego i Cichowskiego.

Następnie p. chyr. St. Suchowiak wy­
głosił referat na temat: „Postulaty gospo­
darcze Zachodniej Polski“. Referent 
przedstawił stan, w jakim znalazły się zie­
mie' Polski Zachodniej w chwili zdobycia 
niepodległości, dał charakterystykę pracy, 
którą dokonano w okres:e kilku ostatnich 
lat, podkreślił patrjotyzm naszych sfer 
przemysłowych, który tak znakomicie do­
pomógł do spolszczenia przemysłu w na­
szej dzielnicy i wskazał na okoliczności, 
że do prac w dziedzinie gospodarczej 
zabrano się z entuzjazmem, przerastają­
cym interesy osobiste. Następnie referent 
przeszedł do omówienia warunków, w 
których obeore nasz przemysł się znaj­
duje. Kolejno rozpatrywał p. Suchowiak 
wszystkie bolączki naszego położenia 
gospodarczego, mówił wiec o ustawo­
dawstwie, które częstokroć paraliżuje 
normalny rozwój stosunków gospodar­
czych, wykazywał braki naszej admini­
stracji, co szczególnie odbija się na na­
szej dzielnicy, przywykłej do sprawnego 
funkcjonowania adminstracji, poruszył je­
dno z najważniejszych zagadmeń gospo­
darczych Polski — kwestję kredytową, 
komunikacyjną i ustawodawstwa o pracy.

Po wyczerpującym wiele kwestyj życio­
wych referacie p. Suchow aka otworzono 
dyskusję, która jeszcze pogłębiła poszcze­
gólne sprawy i wykazała, z jakiemi tru­
dnościami walczyć musi nasz przemysł, 
ażeby móc spełnić najważniejsze swe za- 
dan:e — produkować dla kraju i nadwyż­
kę produkcji krajowej wywozić za grani­
cę, aby zdobyć sobie prawo obywatelstwa 
na rynkach wszechświatowych.

Po referacie odczytano cały szereg re­
zolucji, które wejdą pod obrady w dru­
gim dniu zjazdu.

W dyskusji, jako ostatni mówca zabrał 
głos pan ooseł Andrzej W:erzb;cki. Po­
witał ziazd z radością i wyraził zadowo­
lenie, że może sie zetknąć z przemysłow­
cami Polski Zachodniej Stwierdzi. że 
powoli zacierają się różnice interesów 
przemysłowców poszczególnych dzielny 
Polsk'. że obeme bolączki przemysłu z em 
zachodnich s+atv sie bolączkami całego 
przemysłu polskiego W pHinem i --ze- 
czowem swem przemówieniu p: Wierz­
bicki uzasadniał postulaty nrzemvs!u. któ­
re data się sprowadzić do uzdrowienia 
stosunków skarbowych, do nanrawv ko­
munikacji, do zaniechania tvch reporm 
spo‘ecznvch, które rujnują nasza wytwór­
czość. Pracy w1ożyć nowinmśmy bardzo 
wiele, udvż zrujnowani woma ieste5my w

stosowanie u nas urlopów, ograniczeń 
czasu pracy itd. prowadzi do zubożenia 
społeczeństwa, do anormalnego stanu pro­
dukcji, eo odbije się nie tylko na prze­
myśle, lecz i na dobrobycie społeczeństwa. 
Poruszył zagadnienie etatyzmu w dzie­
dzinie gospodarczej i wskazał na niebez­
pieczeństwo, jakie grozi produkcji w 
chwili, kiedy przedsiębiorstwa państwo­
we będą pracować w warunkach bezkon­
kurencyjnych.

Dłużej mówca zatrzym ał się nad 
sprawą kredytu. Nowy Minister .skarbu 
nosi się z zamiarem ustalenia nowych 
warunków kredytowych w  P. K. K. P. 
Mają one polegać na tem, że przem y­
słowcy, kozrystający z kredytu w P. K. 
P. zwracać mają nie sumę udzielonego 
kredytu w raz z procentami, ale sumę 
pomnożoną przez współczynnik, usta­
lony według wahań cen żyta, a więc 
z uwzględnieniem spadku waluty. P ro­
wadzi to oczywiście do Wzrostu dro­
żyzny, temwięcej, że innych kredytów 
przemysłowi znaleźć będzie bardzo 
trudno. Banki obecnie dysponują tylko 
różnicami sald swoich klijditów, o- 
szczędności społeczeńtwo w ’ bankach 
nie lokuje. Zagadnienie kredytu po­
myślnie rozwiązał jedynie przemysł 
łódzki, który pracuje wekslami, za- 
ooatrzonemi niera« w kilkanaście żyr. 
W ymaga to jednak nadzwyczajnej or­
ganizacji i wobec tego nie wszędzie 
jest możliwem. Omawiając sprawę 
monopolu tytuniowego, p. poseł ze 
szczególnym naciskiem w skazał na 
zgubna tendencje wydzierżawienia te­
go monopolu. Ten, kto wydzierżawi 
monopol nie będzie dbać o rozwój 
przemysłu, o wzmożenie produkcji, 
lecz o osiągnięcie najwyższych cen za 
towar, do czego się dochodzi stw arza­
niem głodu danego towaru. Przesłan­
ka ta oczywiście słuszny, wskazuje, 
jak zgubnem może być dla krajowej 
produkcji nieopatrzne rozwiązanie 
spraw y tytuniowej.

Po zamknięciu dyskusji wybrano 
komisję do opracowania poszczegól­
nych rezolucyj. Przedwodniczącym tej 
komisji w ybrano p. Suchowiaka, w  jej 
skład weszli pp. pos. Wierzbicki, inż. 
Kozielewski i inni.

Od godz. 3V? trw ały  dalsze obrady. 
Referat p. t. „Sprawa walutowa w sto­
sunku do przemysłu i handlu“ wygłosił 
p. prof. Taylor. Referent w sposób ja­
sny przedstawił obecny stan naszego 
położenia skarbowego i w skazał na 
zależność przemysłu i handlu od stanu 
waluty. Koniecznem jest uzdrowienie 
naszych stosunków skarbowych, in­
flacja bez końca trw ać nie może. To­
też referent punkt za punktem rozpa­
tryw ał wszystkie możliwości rozwią­
zania naszego problemu skarbowego, 
oświetlaiac wpływ, jaki może mieć 
dane rozwiązanie na nową w y tw ó r­
czość.

W ypowiedział się mówca przeciwko 
wprowadzaniu jak!ecrokolwiek idealne­
go miernika wartości, lub tendencji 
wprowadzenia w  jak najkrótszym cza­
sie pełnej waluty z’otej. Raczej drogą 
powolną należy przeprowadzić re­
formę walutową, zwracając czujną u- 
wagę na to. ż e b y  rre wprowadzić cha­
osu w  przemyśle przez zbyt radykalne 
zmianv. Mówca wvraził przekonanie, 
że zmniejszyć infacje można,- o ile w 
naszem społeczeństwie oraz zagranicą 
zaoanuie zaufany do rządu, o ile rząd, 
który stanie na czele państwa, prze- 
prowadzi prouram napraw v stosunków 
gosnodarczT-ch. k tóry ww ’en bvć pro­
gramem idaevm po mvś1i społeczeń­
stwa. WVże sie o^zywkście z tą  spra­
wa zagadnienie polityczne.

Następnie referow ał ,p Samulski no-
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Mówca w  treści wem i przekonywa-- 

•ącem przemówieniu wspomniał o za­
daniach Związku Fabrykantów  w  cza- 
>ach przedwojennych, później prze­
szedł do omówienia roli Spółki Zw. 
"’abr. w  czasie wojny, w reszcie za- 
rzymał się dłużej nad zadaniami 
Związku w  chwili obecnej. Otóż 
¿wiązek Fabrykantów  nie obejmuje 
wszystkich przedsiębiorstw Ziem Za­
chodnich Polski, a jest to przecież ko- 
•tieczne, o ile tem Związek ma spełnić 
swoje zadanie -— reprezentowania 
laszego przemysłu. Jak jest potrzebną 
taka reprezentacja, to widzimy z do­
świadczenia, jakie nam dały organi­
zacje niemieckie.

W yw alczały one w  Berlinie to, co 
przemysłowa było potrzeba. Polacy 
oczywiście, choć byli w cieniu, czer­
pali z korzyści, które nie dla nich by­
ły przeznaczone. Dziś sytuacja się 
zmieniła. Sukcesów polskiego prze­
mysłu musi bronić sam polski prze­
mysł. A że nie można nic osiągnąć w  
pojedynkę, trzeba mieć organizację 
silną, wyposażoną w  ludzi i środki do 
spełnienia tych zadań, które na nią ma­
ją spocząć. Przem ysłowiec polski nie

powinien poskąpić tych zresztą nie­
wielkich sum, które są niezbędne dla 
sprawności firm i aparatu informa­
cyjnego, reprezentacyjnego itd. P rze­
mysłowiec powinien być obsłużony 
inormacjami, co jest niemożliwe przy 
braku środków m aterialnych; Jedyny 
w  naszej dzielnicy organ przem ysłow­
ców „Życie Gospodarcze“ pracuje w  
ciężkich warunkach materialnych. 
Mówca zaznaczył, że przemysłowcom 
powinno stać na wyposażenie swe^o 
organu prasowego, który służy nle- 
tyiko dla omówienia spraw  gospo­
darczych i informacji pośród nas, ale 
rozchodzi się do innych dzielnic Pol­
ski, które w ten sposób urabiają sobie 
opinje o nowych warunkach pracy.

W skazał więc referent na stosu­
nek wpłaconych składek dziś i przed 
wojną. Składki te nieodpowiadaja na­
w et w  przybliżeniu obecnym stosun­
kom i dla tego uniemożliwiają sprawne 
działanie organizacji. Mówca prosił, 
aby zastanowiono się nad uzdrowie­
niem tych stosunków. Wobec spóźnio­
nej pory dyskusję nad referatem p. 
Samulskiego odłożona na dzień drugi
Zjazdu.

l  W i l i i  0 B ie iC M C iL
Troska o w ykształcenie rodzinnej inteligencji polskiej. — 
Zapowiedź zjazdu dziennikarzy polskich. — Zainteresowanie  
dla „Związka Polaków  w  Niemczech." — Tragedja Ludu 
m azurskiego. — Einera Sterbendten s o l !  m aa nicht storen.

Rada Naczelna „Związku Polaków w 
Niemczech“ odbyła swe posiedzenie, na 
którem między innemi sprawami rozpa­
trzono potrzeby Tow. Poitfocy Nauko­
wej i polecono Zarządowi porozumieć 
się z Związkiem polsk. tow. szkolnych, 
celem wszczęcia natychmiast kroków 
do rozszerzenia tej instytucji i posta­
wienia jej na takie podłoże, że po­
trzebne ludności polskiej w Niemczech 
wykształcenie swojej rodzimej inteli­
gencji będzie zagwarantowane. Ludo­
wi polskiemu musi być umożliwione, 
zdolności w ndodem potomstwie leżące 
do życia obudzić i wychować do o- 
wocnej pracy dla siebie i społeczeń­
stwa.

Uchwalono następnie zwołać zjazd 
'dziennikarzy polskich w  Niemczech, 
aby porozumieć się w  celu ujednoli­
cenia kierunku prasy polskiej w  Niem­
czech i zapewnienia bytu materialnego 
tych gazet, których byt wobec dzisiej­
szych trudnych w arunków gospo­
darczych byłby zagrożony.

Przedstawiony przez Zarząd W yko­
nawczy nowy sekretarz Zarządu W y­
konawczego p. St. Szczepaniak został 
przyjęty jednogłośnie.

W  wolnych głosach omawiano o- 
gólne .po'ożenie ludności polskiej w  
Niemczech w chwili obecnej i spe­
cjalne potrzeby poszczególnych dzielnic 
i okręgów. W ykazało się ogólnie wiel­
kie zainteresowanie ludu polskiego i 
zrozumienie głębokie potrzeby łączno­
ści i współpracy dla celów, które sobie 
w ytknął Związek Polaków w Niem­
czech. Zadowoleni z dotychczasowego 
rozwoju Związku i w  poczuciu, że pra­
ca pozytywna rozwija się pomyślnie, 
rozeszli się reprezentanci dzielnic z 
przekonałem, że wysiłki zapowiadają 
bogaty plon.

Polsko-katolickie Tow. Szkolne na 
Warmj? nie ma prawa do dopominania 
się o udzielanie dzieciom polskim w  
imieniu rodziców nauki języka polskie­
go w  szko’e. Ksiądz Rogaczewski w  
Prawdziskach na Mazurach niema 
także do tego prawa, poireważ przy­
był z  Prus Zachodnich na Mazury.

* *
Praw o do decyzji, w jakim jeżyku 

udzielaną ma być nauka dzieciom ma­
zurskim w szkole, ma główny nauczy­
ciel Rrozus w  Borzymach, renegat ma- 
zurki.

PrzynaUzmY sie w  krótkości rozu­
mowaniu p. Brozusa w nr. 17 „Lycker
Zeitung“.

Główny nauczyciel p. Brozus 
tw ierdzi;

Ze w Prawdziskach mieszkają Po­
lacy i że tam ksiądz Rogaczewski 
dzieciom polskim udzielać musi nauki 
języka polskiego jest „grobe Ent­
stellung der Tatsachen“. Ani w P raw ­
dziskach ani na Mazurach nie żyją Po­
lacy. (Einen Sterbenden soll man nicht 
stören . . Superint. Hensel). A dowo­
dem tego plebiscyt. W  Prawdziskach 
padły 4 głosy za Polską oddane przez 
moralnie mniej w artościowe osoby, 
które po plebiscycie znikły.

Nieprawdą jest, że ktoś w  Praw ­
dziskach prosił o naukę języka pol­
skiego. Twierdzenia księdza są nie­
prawdą. Przeciwnie, ksiądz Roga­
czewski w yrządza w'elkq niesprawie­
dliwość dzieciom, ponieważ dzieci do 
nauki języka polskiego (ojcystego! 
Red.) zmusza i to sprzeciwiając się 
znanej woli rodziców. (Znamy się na 
tem! Red.)

Następnie pan Brozus stwierdza, że 
ksiądz Rogaczewski dzieciom nietylko 
udzielał nauki religji, ale udzielał im 
nawet nauki języka polskiego i zmu­
szał (!) dzieci mazurskie do brania 
udziału w  tej nauce.

Oto w streszczeniu „główne myśli“ 
zacnego pedagoga mazurskiego p Bro­
zusa z Borzymów.

Ksiądz polski, który dzieciom pol­
skim udziela nauki religji i nauki języ­
ka ojczystego, w yrządza dzieciom 
w 'elką niesprawiedliwość i gwałci te 
dzieci.

Znowu spadła zasłona 1 ukazała się 
nam w  jaskrawem świetle cała tra­
gedia ludu polskiego na Mazurach. Ta­
kich Brozusów mamy tam całe legio­
ny. „Rückwärts dürfen w ir nicht 
gehen, vorw ärts heisst die Losung 
unsere Masuren müssen Deutsche 
w erden“ . . . Jest to znana recepta 
Superintendenta i posła Efensela z Jań- 
sborka. „Einen Sterbenden soll man 
nicht stören“ . . . pow'ada Superinten­
dent Mensel, Ks. Rogaczewski w  
Prawdziskach ośmielił się widocznie 
przeszkodzić w  konaniu tego ludu . . .

Obruszyli sie ezuwaiaev nad łożem 
szlachetni germanizatorowie ludu ma­
zurskiego i każą mu pakować kufry i 
iść do Polski.

Pióro w ypada mi z ręki .- v *

P o ’ s ! i * e  w y p a d y  
p o w s z e d n i e  w G d a ń s k u
(Wstęp na wykłady bezpłatny. — Porzą- 
,Lek o’ godzinie 5 po pohsdntte. — Sala 

Gm ny Polskiej (Petershagen )
Niedziela, 4 lutego, dr. F r a n c i s z e k  

-R " h n r -71 Pan T a r in g “ Mickiewicza.

Niedziela, 11 lutego, inż. Z o c h o w- 
ski ;  „Awiacja dni najnowszych“.

Niedziela, 18 lutego, j a n P i e t r z y c -  
ki :  „Ostatni ton polskiego romantyzmu

Bflfzlt&y Sionsrei
Nie pozwolono na odczyt o operacjach 
Stefeacha. — W alka prelegenta z prze­
wodniczącym. — Gwizdanie i krzyki.

’ — Uśmierzający film.
W  gmachach paryskiego wydziału 

medycznego toczył się w  tych dniach 
kongres chirurgów. Ostatnie posiedze­
nie było wypełnione tak burzliweini 
scenami, iż przypomniało raczej debatę 
parlamentu lub politycznego wiecu, 

j aniżeli naukową dyskusję.
Dr. Sergjusz W oronow, dyrektor la­

boratorium dla chirurgii doświadczal­
nej zapowiedział odczyt o nowych eks­
perymentach w  dziedzinie szczepienia 
zwierząt i ludzi. Część zebranych z 
najwyższem zainteresowaniem oczeki­
w ała odczytu; zanim jednak dr. \Vc;o- 
now wszedł do sali, przewód ¡'lezący 
kongresu, znany chirurg paryski i iw i- 
mann oświadczył, że nie może ud złoić 
głosu uczonemu fizyofogowi, ponieważ 
na kongresie dopuszcza się tylko nic- 
opublikowane .jeszcze komunikaty, od­
czyt zaś dra. W oronowa ukazał się te­
go samego dnia rano w  skróconej for­
mie w  piśmie amerykańskiem, druko- 
wanem w Paryżu, „Chicago Tribune".

Oświadczenie przewodniczącego 
przyjęła część‘słuchaczy gwałtownym 
protestem. W  tej samej chwili wszedł 
na salę dr. W oronow. Powitano go z 
jednej strony oklaskami, z drugiej 
przeciągiem gwizdaniem. W śród ol­
brzymiej w rzaw y zabrał głos dr. W o­
ronow, dając słowo honoru, że niema 
z jego strony żadnej winy odnośnie do 
publikacji „Chicago Tribune“, że poza- 
tem zamieszczone przez owo pismo 
w yw ody są tak skrócone i powierz­
chowne, iż on nie bierze za ich treść 
żadnej odpowiedzialności. - Następnie 
blady i drżący zwrócił się mówca do 
przewodniczącego ze słowami: „W ięk­
szość z w as to sami zacofani starcy! 
Nie możecie pogodzić się z nowemi me­
todami chirurgicznemu Zazdrościcie mi 
wyników moich konsekwentnych i cier­
pliwych badań. Ten sam los spotkał 
swojego czasu eksperymentu Pasteur‘a 
i 20 lat mięło, zanim kongres zgodził 
się wysłuchać jego argumentów. Bądź­
cie przekonani, że tym razem nie upły­
nie tyle czasu“.

P rzy  tychsSłowach w rzaw a na sali 
wzmogła się jeszcze bardziej. Za­
brzmiały nowe wykrzykiwania i gwi­
zdania, wymyślano sobie wzajemnie i 
przeszkadzano prelegentowi, który usi­
łował mówić dalej. Aby uciszyć w zra­
stającą wrzaw ę, prezydium kongresu 
kazało zgasić światło na sali. W  ciem­
ności krzyki i gwizdania nie ustaw ały i 
nagle na ekranie ukazał się film. Są­
dzono zrazu, że jest to obraz świetlny, 
ilustrujący w yw ody dra W oronowa i 
na chwilę zamilkli tak jego zwolenni­
cy, jak i wrogowie. Po pewnym czasie 
jednak zorjentowano się, że przewodni­
czący przeszedł do następnego punktu 
porządku dziennego i ukazywał na fil­
mie jakąś nic nie znaczącą operację 
chirurgiczną.

W  sali obrad znajdował się także 
jeden z pacjentów W oronowa, Angbk, 
który zapewnił zebranych, że ma lat 
74, dzięki zaś operacjom W oronowa 
posiada w ygląd i siły mężczyzny 50- 
letniego. Kiedy Anglik ów chciał prze­
mawiać dalej, prezydjum _ kazało służ­
bie wyprowadzić go zsali. W  ślad za 
nim odszedł W oronow, który musiał 
zadowolić się tem. że na drzwiach lo­
kalu przylepił kartkę z doniesieniem, 
iż odczyt, który mu tu uniemożliwiono, 
wvgłosi w swoim prywatnym insty­
tucie i zaprasza tam wszystkich ucze­
stników kongresu.

5) sól z kopalni w
wapnie mielona 420008

6) kąpielowa 300 000 300 006
7) solanka 1 000 i 006
8) Ing za tonę 500 500

W województwie posnańskiem, pomorskie« 
i Śląskiem podatek spożywczy na rzecz skarb»» 
wynosi 55 000 mk., od soli jadalnej, a od. in­
nych gatunków 2000 mk„ które to kwoty mie­
szczą się już w cenie hurtowej.

— Kościerzyna. (Z posiedzenia Rady Misj- 
| skiej.) W piątek, du-a 26. bm. odby ć się za- 
| powiedziane posiedzenie R. i. Zan m przy-
i stąpionc do porządku obrad, wybrano nowe
I prezydium, w którego skład weszli p. Brzo-
j akowski jako prezes, p. Zimny jako zastępca,
I p. Niemczyk .jako sekretarz, a par: Lewandów-
jj ‘ Ski j'TsO Z n s i L j . '. ...A . 'o wyborze
j uchwalono spr/. ’ ic j . ą ;• :cpę na tsrgowi-
: sku; cena wywcć cza b o CC'3 000 marek.
j \y  sprawie* zatrudnienia bczrobotirych wyło-
j nila s ę obszerne, 'dyskusjo, gdzie po różnych

ęiach lichw dono płacić bezrobotnym,

w Lubienie za m3 wydobytych, szczepanych i 
zestaw cnych *pni 5000 mk., równocześnie
u chwal ono tę sumę r>odv«yższyć po zbadani u
prócz Magistrat kalkulacji. Do kor ąi W erira-
wie rozkiadu jazdy wy brann no Zimne?0. o *
Szczukoyi•skiego i Dr. Pellowsldeg< Ceny za
prąd uch walono v.r m;. Drop ozy c i P/i qnvgffatu
‘podwyższryć jak nastęmtie: za Ś',viatło na
18QC mk. a za silę na 1200 mk. za k:iowat.

— TezCW. KOiO Gi:[cerów rcrzerc ych V/., P.
Tczew i okopcą zaprasza wsz), »1 ch p. p. Ofi-
cerów rezerwowych, . oVvGCli V.h w W. M.
Gdańsku o przybycie na zebirank które sę
odbędz'e 2 lutego b. r. o go (iz. 10.3;o w gir, achu
Sądu pow. w Tczewie: (pokój 11) . ■— Zan:ąd.

1400 popsutych automobilów wojskowych. 
Naprawa w zarządzie wojskowym kosztuje 

więcej, niż nowe automobile.
W Ministerstwie Spraw Wojsk, daje s ę zau­

ważyć wielkie niezadoweleme z p. Al.nistra 
Skarbu, Grabskiego. Jako powód cytują na­
stępujące zdarzenie: Ministerstwo Spr. Wojsk, 
zgłosiło się do p. min. Grabskiego z wnioskiem 
o wyasygnowanie odpowiedniej sumy na repa­
rację 1400 samochodów wojskowych. W odpo­
wiedzi na to min. Grabski zażądał sprzedaży 
tych samochodów, twierdząc, ze pizy obec­
nych stosunkach w administracji wojskowej 
naprawa kosztuje więcej, niż nowy samochód.

Mit jardowa kradzież.
Ofiarą jej padła mieszuanka Bydgoszczy,

Dnia 29 bm. p. Józefa Kopańska, zamiesz­
kała w Bydgoszczy padła ofiarą miliardowej 
kradzieży.

Wybrała się ona do Warszawy i tam na 
dworcu wiedeńskim, gdy wsiadała do poc ągu 
lwowskiego, skradziono jej czarną torebkę, 
którą m ała na ręce, a która zawierała: 169 
tysięcy dolarów, 100 tys. marek po!., złote 
binokle ze złotym łańcuszkiem wartości 15 do­
larów, 2 pierścionki wartości 300 doi., war­
tościowe papiery asekuracyjne na. 20 miijonów 
marek, wystawione na realność przy ul Prome­
nada 4, kopja przewłaszczenia majątku, oraz 
paszport polski, wystawiony w Ameryce)

Poszkodowana przed wyjazdem zmieniała 
część dolarów w bydgoskim oddziale P. K. K. 
P. i tam już prawdopodobnie musiał jakiś 
sprytny zlodz ej zauważyć, że posiadała więk­
szą ilość gotówki w obcej walucie, wobec 
czego wytrwale śledził ją i czyhał tylko na 
sposobność, która nadarzyła mu się_ wreszcie 
w Warszawie w ścisku przy wsiadaniu do po- 
c:ągu.

Ogólna wartość wynosi 160 315 dolarów \ 
100 lys. marek poi.,'  nie wliczając papierów 
wartościowych.

W markach polskich przedstawia to za­
wrotną sumę, sięgającą niemal 6 miljardów.

Ile kosztuje podróż bez biletu? Sąd pokcąu 
w Poznaniu skazał pewnego podróżnego 2a 
przejazd na „gapę“ z Warszawy do Poznania 
ma 100 000 marek kary 1 poniesienie kosztów 
postępowania.

O polskość Lwowa.
Prot. St. Grabski omawia w „Słowie Pol- 

skiem“ osłabienie sity polskiej Lwowa:

— Ceny za sól. Główna Dyrekcja Państwow. 
Zakt. Górn. i Hutnczych w Warszawie podaje 
następujące ceny na sól — obowiązujące od

Gdy w Poznaniu i Wlive każdego, kto znal 
te miasta przed wojną, radością przejmuje wi­
dok szybkiego wzrostu r-twórczej energji i 
pracy polskiej — we Lwowie boleśnie uderza 
coraz w ększe panoszenie się obcych żyw ołów.-j 
Żydowskiego żargonu a nawet niemczyzny 
słyszy sie dziś na ulicach Lwowa w:ęcej niż 
w tak niedawno z pod germanizacyjnego uci­
sku wyzwolonym Poznaniu.

15 stycznia 1923 r.
cena dla handlu cena sprzedaży
wewnętrznego hurtowa soli

(B.S.S ) bez opłat
skarbowych

1) Warzonka 350 000 500 000
2) kamienna, kruchy

i omoki grube 140 000 330 000
3) kam enna mielona

i zmiotki 150 000 350 000
4) sól z kopalni W

Znikomo mata ilość polskich kandydatów 
adwokackich, zalew uniwersytetu przez Ży­
dów, rosnący procent Rusinów i Żydów w' 
lwowskich urzędach państwowych — wska­
zuje, że jeśli w czas nie podeim e się odpo-, 
wiedn ej energicznej akcji — kultura polsks; 
Lwowa może być mocno zagrożona w niedłu­
giej przyszłości.

Przyczyna stanu tego leży w odpływie sił 
żywotnych do innych miast, do Warszawy^
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Naiczynniejsi ludzie w pracy narodowej, po­

litycznej i kulturalnej i w Wielkopolsce i w 
Wileńszczyźnie i w Kielecklem i w Łódzkiem i 
nawet w Warszawie — to przeważnie ludzie, 
którzy we Lwowie się tej pracy nauczyli.

Tymczasem rola Lwowa jako ośrodka natu­
ralnej ekspansji cywilizacji polskiej w Malo- 
polsce wschodniej zbyt jest ważna, by można 
ją lekceważyć. Naczelne władze państwowe 
więcej zdziałają dla trwałego zespolenia pań­
stwa, wzmacniając polskość Lwowa, poiską 

inicjatywą gospodarczą i pracą oświatową — 
niż poltyką unifikacyjną, lub bezpośrednią 
akcją, niestety często na złudnych opartą na­
dziejach pozyskania dla Polski Ukraińców taką 
czy inną ugodą.

Notatki literackie.
Ameryka Północna, tak blisko związana i z 

oaszem wychodźctwem, posiada odrmenny od 
europejskiego charakter obyczajów. Ma dużo 
dolarów zato mniej kultury obyczajowej, stąd 
płyn:e pewna brutalność stosunków. Dzięki 
domaczce p. Reymontowej czytelńcy polscy w 
powieści „Co ludzie powiedzą?“ (nakład księ­
garni Pcrzyński, Niklewicz i Ska. w Warsza­
wie) mają sposobność przyjrzenia się życiu 
plutokracji amerykańskiej z jej dobremi i ziemi 
stronami. Jest to romans, miejscami nawet 
jaskrawy, ale utrzymany w granicach smaku. 
Życie, w końcu tragiczne, p ęknej jak Wenus 
miss amerykańskej, w które.j namiętności wal­
czą z chęcią usilną zachowania pozorów przy- 
woitości towarzyskiej.

Treść romansu jest b. interesująca, tembar- 
dziej, że autor, Rupert Hughes, posiada duży 
talent beletrystyczny. Jest energiczny, nie roz­
wlekły i streszcza się w niesłabnącej akcji. Ma 
przytem zdecydowane poczuc'e molarne i sub­
telnie chłoszecze obłudę amerykańską tam, 
gdzie maskuje s'ę ona wzniosłetni zasadami — 
ku czci dolara i egoistycznego użycia i naduży­
cia.

Cóż czytelnik polski • powie o tej książce, 
kótra nosi tytuł „Co ludzie powiedzą?“

Powie, że jest zajmująca, pięknie napisana i 
przeczyta szybko wielki tom z wizerunkiem 
amerykańskiego dandysa na okładce.

Książka o procesie E. Niewiadomskiego.
Pod tytułem „Proces Eligjusza Niewiadom­

skiego“ ukazała się na półkach księgarskich 
broszura zawierająca 96 stron druku w 8-ce, 
opracowana i wydana przez obrońcę 9. Nie­
wiadomskiego, mec. St. Kjeńskiego. Opierając 
się na specjalnych sprawozdaniach stenogra­
ficznych, broszura podaje dosłowne sprawozda­
nie z całego przewodu sądowego, z podaniem 
dokumentów śledztwa wstępnego, przemówień 
stron oraz krótkiego życiorysu i podobizny 
oskarżonego.

W pracy swej autor ogramczy! się do ściśle 
rzeczowego podania faktów i dokumentów, na­
dając jej charakter materjałów o znaczeniu hi-
storycznem.

Czytelnik znajduje mnóstwo szczegółów pro­
cesu, dotychczas nieznanych, pominiętych ze 
względów. techmcznych w sprawozdaniach 
dz’ennikarskich, a bardzo interesujących i cen­
nych dla każdego, kto pragnie odtworzyć so­
bie cafokszałt sprawy.

Szczególniej wartościowe są nleogłoszone 
dotychczas nigdzie dokumenty, jak „votum 
separatum" jednego z sędziów trybunału są­
dzącego, dokumenty śledztwa i t. p.

Cena pojedynczego egzemplarre książki wy­
nosi 4200 mk. wraz z dodatkiem drożyznia- 
nym; skład główny w księgarni „Perzyński. 
Niklewicz i Ska.“ w Warszawie.

Kronika Gdańska.
Dziśiflngnacejo jutro M.B.Gromn.

WscHód słońca o godzinie — 
Zachód o godzinie —
Wschód księżyca o a. — popoł. 
Zachód o godzinie — rano.

* Nowyn Wysoki Komisarz Mac Donnell jest 
katolikiem. Nowozamianowany Wysoki Komi­
sarz dla W. M. Gdańska Mac Donnell jest, jak 
dowiadujemy się, gorliwym katolikiem i z po­
chodzenia Irlandczykiem. Należy zatem do 
narodu, który byi podobnie jak Polska długie 
lata gnębiony i uciskany.

* Niebecpieczeństwo zawieszenia ruchu tram­
wajowego. Główny temat rozpraw podczas 
ostatniego posiedzenia Rady miejskiej stano­
wiła sprawa podrożenia biletów tramwajowych 
o 100 procent. Podczas dyskusji jaka się wy­
łoniła akcentowano głównie ten fakt, że do­
stawa węgla niemieckiego stała się ogromnie 
utrudniona i ceny wzrosły do tego stopnia, że 
zachodzi doprawdy konieczność zostanowie- 
nia się nad tern, czy kalkuluje się wogóle 
dalsze utrzymanie ruchu tramwajowego. 
Wbrew przeciwnego zdania był senator Runge, 
który wykazywał, iż sytuacja tramwajów 
gdańskich .jest znacznie lepsza, aniżeli w róż­
nych miastach niemieckich. Tego samego zda­
nia był radny Ewert, który zaznaczył najwy­
raźniej, że w razie zawieszenia ruchu train- 
^Ajowego zachodzić będzie niebezpieczeństwo

GAZETA GDAŃSKA 2-go lutego 1923 r
przejęcia tramwajów miejskich przez admini­
strację poiską, podobnie, jak to odało się z 
kolejami podm ejskiemi. Ostatecznie załatwio­
no się ze sprawą tramwajową w ten sposób, iż 
zgodzono się na podwyższenie opłaty za 
bilety tramwajowe o 100 procent.

* Gdańsk sprzedaje ziemniaki w Finlandji. 
Tak samo jak sprowadzane dla Gdańska z Pol­
ski zboże wędrują i kartofle przez Gdańsk za- 
gran cę, a ludności W. M. Gdańska skazana 
jest na coraz większe ceny i coraz gorsze ga­
tunki mąki i ziemniaków. Z Helsingforsu do­
chodzi wiadomość, że sprzedawano tam całe 
ładunki okrętowe ziemniaków pochodzących z 
Gdańska. Były to zapewne ziemniaki wysy­
łane z Polski dia ludności gdańskiej, tymczasem 
ludność ta nie otrzymuje ich, lecz paskarze, 
którzy wyzbywają się sprowadzano zboża ł 
kartofli za zagraniczną walutę do Holandji, Fin­
landji, Anglji i t. d. Cóż senat na to,

* Sprawca zamachu na samochody w Oruni 
przytrzymany. Drugi sprawca zamachu^ na 
samochów za pomocą rozpiętego drutu — wy­
chowanek Zakładu poprawczego — Alfred 
Besser został obecnie przychwycony i odsta­
wiony do więzienia miejskiego.

* Ż powodu święta Matki Boskiej numer na­
stępny „Gazety Gdańskiej ukaże się w sobotę 
w południe.

* Tow. głmn. „Sokół“ w Gdańsku urządza w 
sobotę, dnia 3-go lutego wieczorem w sali 
Stepp uhna w Sidlicach wieczór karnawałoby. 
Przygotowane są wesołe i mde niespodzianki. 
Goście wprowadzeni przez członków mile wi- 
dz'ani.

* W jak szybkiem tempie wzmaga się dro­
żyzna. Figle dolara dają się ludności „Wol­
nego" Gdańska dotkliwie we znaki. Ceny pod­
skakują nietylko z dnia na dzień, ale z godziny 
na godzinę co/az wyżej. Np. we wtorek o g. 
9 z rana kosztował na Obszarze miejskim 
(Stadtgebiet), funt kiełbasy 3200 mk., 1 śledź 
220 mk., zaś o godz. 12-ej czyi; w trzy godziny 
później kosztował tenże sam funt kiełbasy i u 
tego samego rzeźnika 3600 mk., czyli że pod­
niósł się od tego czasu o 400 mk., śledź podro­
żał przez ten sam czas o 30 mk., limonada o 
15 mk. butelka. — Celem uniknięc-a niespodzia­
nek ze strony konsumentów byłoby bardzo 
debrze, gdyby rzeźnicy, p'ekarze itd. wywie­
sili w oknach wystawnych napisy: „Auf 
Preissteigerung kann gewartet werden!“

* Przypominamy. Szanownym Czytelnikom 
wieczorek „Lutni“ gdańskiej, który odbędzie 
się w sobotę, dnia 3 lutego rb. o godz. 8 wiecz. 
w „Domu św. Józefa" przy Töpfergasse. Pro­
gram tego wieczorka urozmaxony. Będę więc 
śpiewy chórowe i soiowe, dalej występy soli­
stów muzycznych oraz kuplecistów. Początek 
programu o godz. 8 wiecz. Po wyczerpaniu 
programu zabawa taneczna z rozmaitemi nie­
spodziankami.

* Bal Czerwonego Krzyża. Komitet zawia­
damia, że bal P. C. K, dnia 3-go b. m. odbędzie 
się na w'elkiej sali strzelnicy „Friedrich Wil­
helm Schützenhaus“ a nie w czerwonej sali jak 
podano w zaproszeniuż Ze względu na to, że 
wiele zaproszeń z powodu niedokładnych adre­
sów wróciio z powrotem do Komitetu, Komitet 
prosi wszystkich rodaków, pragnących przyjść 
na bal o zgłoszenie się po zaproszenia do ko­
mitetu, Neugarten 27, biuro P. C. K., między 
10—12 przedp.. Ceny biietów ze wgzlędu na 
znaczne wydatki podwyższono na 2 tys. d!a 
pań, 3 tys. dia panów. Wstęp na chórek od 
osoby 2 tys. mk.

* Przeniesienie biur Generalnego Konrsarja-
tu. Z dniem 1 lutego rb. biura Generalnego 
Komisarjatu, mieszczące się na . Deibrückaüee 
3 a, przenies:one zostaną na Neugarten 22, 
II piętro. W ten sposób wszystkie biura Ge­
neralnego Komisarjatu znajdować się będą w 
polk'm gmachu rządowym na Neugarten 27.

* Otwarcie dyżurów w Bibliotece VL Okr.
Zw. Kół Śpiew. Dnia 1 lutego br. we czwartek 
od godz. 6 do 7 wieczór odbędzie się pierw­
szy dyżur w Bibljotece VI. Okr. Zw. Kół 
śpiew, w Gdańsku, B bijoteka nreści się w 
auli gimnazjum pofsk. przy Petershagen, Am 
weissen Turm. Prócz kół śpiewaczych mogą. 
korzystać z bibljoteki ; inne osoby pracujące 
na niwie sp’ewaczej. O następnych dyżurach 
ogłosi się osobno. Zarząd.

T o warzy iw a.
Towarzystwo śpiew. „Moniuszko“ urządza 

dnia 1 lutego b. r. w sali Kaiserhof przy ul. Hev 
ligegeistgasse nr. 43 zabawę karnawałową. 
Utąrtym więc zwyczajem zatańczy się ochocze, 
w antraktach zaś przygotowane są mile nie­
spodzianki jak wyścigi konne, korjandolli, kon- 
fetty i różne inne wesołe kawały. Goście przez 
członków chóru „Moniuszko“ wprowadzeni mile 
widzani. Początek zabawy o godz. 8 w:ecz.

Zebranie Tow. Młodzieży Handlowej odbę­
dzie się w czwartek, dnia 1 lutego o godz. 7’/> 
wieczorem w restauracji „Hohenzollern“ przy 
ul. Langen Markt 11. Na porządku dziennym 
ważne sprawy. O liczne i punktuaLie.przyby­
cie członków prosi. Zarząd.

Siei lice. Lekcje śpiewu koła śpiewaczego 
„Harmonja" odbywają się we wtorki i czwartki 
każdego tygodnia o godz. 7y2 na sałi p. Step- 
członków i lubowników pleśni do brania udzia­
łu w każdej lekcji Zarząd.

Baczność Sokolil ćwiczenia dla oddziału 
żeńskiego odbywają się we wtorki, dla od­
działu męskiego w piątki od godz. 7 do 9 wie­
czorem w ćwiczni przy; Kehrwiedergasse.

Naczelnik.

Glalda » la rsk a  nie h sA je  juź 
mwtUnlemieckg.

Berlin, 31 I. (AW.) Agence Radio do­
nosi z Nowego Jorku, że rada maklerów 
giełdy -nowojorskiej zakazała trancakcyj 
markami niemieckiemi i koronami austriac­
kiemu

Minister PM ski zniMony z sy­
nku osiągniętego u Paryżu.

Paryż, 31. 1. (AW.) Generalny komi­
sarz gdański min. Pluciński oświadczył 
przedstawicielowi paryskiemu Ajencji 
Wschodniej co następuje: W sprawach 
gdańskich chodziło nam przedewszyst- 
kiem o zasadę. Stało się jej zadość. Pol­
ska p-oczyniła jaknajdalej idące ustęp­
stwa w sprawie przyjmowania flot i u- 
ćziału Gdańska w konferencjach między­
narodowych. Wynik na-ogół uważam za 
pomyślny. Delegacja polska wyjedzie 
prawdopodobnie z początkiem przyszłe­
go tygodnia.

UnfgmożMenls importu 
urzędników polskich do z m o  

Miry. Krwawe starcia.
Berlin, 31 1. AW. Według wiadomości 

Telegraphen Union w Elberfeld przyszło 
wczoraj do starć, spowodowanych przy­
jazdem transportów Polaków z b. dziel­
nicy pruskiej, którzy na żądanie władz 
francuskich mieli zająć różne stanowiska 
w zagłębiu Ruhry. Kierownik tego trans­
portu, Francuz, został przez publiczność 
prawie że zlinczowany a transport na­
tychmiast odstawiony koleją do granicy 
polskiej. Według tych informacyj zasto­
sowano wszystkie środki, by uniemożli­
wić dalsze transporty polskich urzędników 
kolejowych, pocztowych itd. do zagłębia 
Ruhry.)

(Telegram ten zaopatrzyć należy zna­
kiem zapytania — przyp. Red.)

Tow. Lądowe Gwiazda i Tow. śpiewu 
„Cecylji“ we Wrzeszczu urządzają w niedzielę,
4 iutego w sali Kleinhammerpark przy ulici 
Mariańskiej wspólną zabawę taneczną z roz­
maitemi niespodziankami, na którą się uprzej­
mie zaprasza rodaków z Wrzeszcza i okolicy.

Zarząd.
Baczność Handlowcy! Pierwsze zebranie no­

wego roku sprawozdawczego odbędzie się w 
d. 2 lutego przy ul. Topfergasse w ubikacjach 
domu Św. Józefa. Na porządku dziennym mię­
dzy innemi: Komunikat zarządu, podwyższe­
nie składek członkowskich, wybór sekretarza 
ochrony pracy, wolne wnioski. Prócz tego p. 
radca Lalicki wygłosi odczyt na temat stosun­
ków gospodarczych polsko-gdańskich. O liczne 
przybycie członków i gości uprasza, Zarząd. 
Początek zebran’a o godz. 7-mej.

Walne zebranie Tow. „Sokół* *w Gdań­
sku odbędzie się w środę, dn a 7 lutego o godz. 
i/2 8 wiecz. v/ auli gimnazjum polskiego przy 
Petershagen. Na porządku obrad: Spra­
wozdanie roczne i złożenie urzędów przez do­
tychczasowy zarząd, oraz wybór nowego za­
rządu. — Zapowiedziane na sobotę, dn:a- 
27 stycznia walne zebranie odbyć się nie 
mogło z powodu niedostatecznej liczby człon­
ków. Zwraca się uwagę członków Tow. na 
to, że ponownie zwołane walne zebranie bez 
względu na ilość przybyłych członków jest 
kompetentne do uchwał. Zarząd.

Baczność czynni członkowie Tow. śpiew, 
kościelnego „Cecyija“ w Gdańsku. Lekcje 
śpiewu odbywają się co wtorek i piątek o 
godz. i/23 miecz, w auli gimnazjum polskiego 
przy Petershagen. O liczne i punktualne przy- 
byc:e wszystkich członków prosi. Zarząd.

Sopot. Lekcje śpiewu „Lutni“ odbywają się 
stale w środy i piątki, punktualnie o godz. 8 
wieczorem w hotelu „Eden“ przy Sudbad- 
strasse 4—6.

Sopot, ćwiczenia g mn. Tow „Sokół“ odby­
wać się będą regularnie co sobotę od godz.
8 do 10 wiecz. w Turnhalie przy ul. Szkolnej. 
Drużynę starszą i młodzież prosimy o punktu­
alne przybywanie i o liczne branie udziału w 
ćwiczeniach. Czołem! Zarząd.

Tczew. Kapela „Moniuszko“. Lekcje muzyki 
odbywają się regularnie w każdy wtorek \ pią­
tek od godz. 7>/2 wiecz. w Hali Pomorskiej, 
bycie z powodu rozpoczęcia śpiewu do 
„jasełek" konieczne. Zarząd.

M  żołnierze aieryKcihscy protesto­
wali przecî Ko odwo ł r a  z Niemiec*

Jak wiadomo, amerykańskie oddziały 
okupacyjne zostały przed niedawnym cza­
sem odwołane do kraju. Wieść o powro­
cie do domu — zdawałoby się winna była 
wprawić wszystkich żołnierzy w entuzjazm.

Tymczasem stało się wręcz przeciwnie. 
Przyjęto ją w grobowęm milczeniu i z nie­
zadowoleniem, które się objawiło w zła­
maniu najbardziej przestrzeganyeh praw 
kraju ojczystego, bo prohibicji. Pomiędzy 
10 a 15 stycznia, jeden z oddziałów ame­
rykańskich, liczący dwustu łudzi, skonsu­
mował 1000 butelek szampana niemieckiego 
(sekt), 1700 litrów wina reńskiego, 400 
litrów wina francuskiego, 5.000 flaszek 
piwa, nie licząc oczywiście olbrzymiej 
ilości wypitej kawy.

Przed odjazdem kasyno amerykańskie 
wydało na cześć dam kobłenckich wspa­
niałą ucztę pożegnalną, po której nastąpił 
rewanż na cześć odjeżdżających.

W przewidywaniu suchych dni, sekre­
tariat oddziału zaopatrzył się na czas po­
dróży w 3.000 butelek szampana, 5.000 
butelek wina i 15.000 piwa. Niestety 
piękne dni wilgotne minęły już bezpowrot­
nie dla dzielnych żołnierzy amerykań­
skich. W,, kraju ojczystym rozpoczną słę 
niebawem dni suche.

Jed y n y  ż a r t  W aszy n g to n a .
Wielki wódz niepodległościowej armji amerykań­

skiej, Jerzy Waszyngton, słynął z powaii.
Jak opowiadają, raz tylko w życiu udało mu się 

zrobić żart i to śród następujących ok diczności:
Gdy pierwszy kongres ametykański omawiał po­

trzebę utworzenia armji staiej, jeden z mówców 
zażądał, aby armja ta  nie liczyła więcej niż trzy 
tysiące ludzi.

Wówczas powstał z miejsca swego Waszyngton
i oświadczył:

— W takim razie żądam, aby armja nieprzyjacel- 
ska, napadająca na terytorjum Stanów Zjednoczo­
nych nie mogła liczyć więcej, niż dwa tvs:ace ludzi.

Słowa te wywołały wesołość powszechną i wniosek, 
ograniczający armję stałą do trzech tysięcy ludzi 
upadł.

W sz e lk  ie  l i s t y  z w y c z a jn e

R o z m a i t o ś c i .
Dowód oczywisty. Jak donoszą z Nowego 

Jorku, amerykańskie władze ¡migracyjne na 
Ellis Island pod Nowym Jorkiem nakazały w 
tych dniach powrót do kraju rodzinnego nie- 
jakżiemu Wramowi Owanjesowowi, Ormiani­
nowi z pochodzenia, na zasadzie przekroczenia 
już liczby, ustanowionej na grudzień dla imi­
grantów onnian. Owanjesow jednak oparł się 
temu, oświadczając, że nie należy do kategorji 
wyrobników imigrantów, których tyczą się 
uprawnienia ¡migracyjne, jest bowiem artystą 
rzeźbiarzem, co może zaraz udowodnić choćby 
na podwórzu domu ¡migracyjnego.

Zac'ekawieni tą propozycją inspektorzy ¡mi­
gracyjni zgodzili się na próbę i wyszli z Ormia­
ninem na podwórze, okryte warstwą śniegu. Tu 
Owanjesow zaczął zgarniać śnieg i lepić z nie­
słychaną szybkością giowę ludzką, a zanim 
inspektorzy zdołali wyjść z podziwu nad zręcz­
nością artysty, już stał przed nimi ulepiony ze 
śniegu biust kobiety o profilu greckim, wyko­
nany z artyzmem istotnym.

Wobec takiego dowodu oczywistego komisja 
¡migracyjna uznała jednowyślnie, że Owanje­
sow dowiódł prawdy swego twierdzenia I po­
zwoliła iriu pozostać na lądzie amerykańskim.

i r e k o m e n d o w a n e  
oraz przekazy pieniężne 
dla „Gazety Gdańskiej“ 

§§p prosimy adresować: ^¡3

Ziednoczone i i f e n i e t a B  
Pism Polskich 0  Gdufiskn

Sp. z o. p.

Związek Handlowców w Poznaniu, 
filia w Gdańsku, Zjednoczenie Zawodo­
we Pracowników Handlowych Prze­
mysłowych i Biurowych. Biuro 
znajduje sie przy ulicy Poggenpfuhl 
nr. 11 i czynne jest od 7—9 wieczorem.

Nakładem Zjednoczonych Wydawnictw Pism
Polskich w Gdańsku Sp. z o. p. Drukiem Drr- 
kami Gdańskiej A.-G. w  Gdańsku. Redaktor 
odpowiedzialny Wilhelm Grimsmann w Gdań­
sku. Redaktor naczelny. .Władysław. Zabawsfri.
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„Targi Wschodnie“ zawiadamiają nas, że 
pewna poważna firma belgijska, pragnąca na­
wiązać stosunki handlowe z przemysłowcami 
polskimi, oddaje bezinteresownie do dyspo­
zycji firm polskich, które zechciałyby uczestni­
czyć w kwnietniowym Targu w Brukseli, własny 
stand r.a tym targu. Wzory musiałyby jednak 
być przesiane na koszt eksponujących firm.

Firma ta poszukuje również: produktów 
farmaceutycznych, używanych butelek od 
szampana, zapałek, fornierów i desek do do­
mów przenośnych, wodomierzy, dywanów i 
kilimów, słomy prasowanej, piątków kartofla­
nych, nasenia koniczyny i jęczmienia.

Bliższych wyjaśnień w powyższych spra­
wach udzielają „Targi Wschodnie“, Lwów, ul. 
jagiellońska 1 .

Polskie Biuro Handlowe w Konstantynopolu 
zamierza rozpocząć energiczną akcję na rzecz 
polskich instytucji i w tym celu uprasza 
wszystkie, firmy, pragnące nawiązać stosunki 
handlowe ze Wschodem o nadysianie wzorów, 
próbek, katalogów i cenników.

Przesyłki należy adresować: Section Consu­
laire de la Delegat’on Polonaise rue Roum Ka- 
bristan N. 40, Taxim Constantinople.

Pomiędzy 22 lipca 1 5 sierpnia r. b. odbędzie 
się w Rydze Hl-a Międzynarodowa Wystawa 
Rolniczo-Przemysłowa. Przedstawicielstwo pol­
skiego pawilonu na tej wystawie objęły firmy: 
Baltycko-Polska Spółka Handlowa „Baliicpol“ 
W Warszawie, Wspólna 26 i Baltycko-Polska 
Spółka Handlowa „Baltcpol“, Aleksander 
Szmechling i Sp. w  Rydze, Tnomstrasse 7.

Obydwie wymienione firmy udzielają zain­
teresowanym wszystkich bliższych informacji.

Informacje, nadesłane przez Izbę Handlową 
Polsko-Francuską w sprawie Targów Lugdtiń- 
skich, mających się odbyć między 5 do 17 
marca r. b.

Izba Handlowa Polsko-Francuska na podsta­
wie porozumienia z Rządem Polskim, celem 
ułatw'enia akcji obesłania wystawy podjęła się 
zorganizowania zgrupowania eksponatów, tran-

S p r s f f i ł id m K  i s n l i o s s
Towarzystwa Akc. Antonio Wiatrak, Gdańsk, 

za czas od 21 do 27 stycznia 1923 r.
Herbata: W zeszłym tygodniu ceny na ryn­

kach światowych dalej się wzmocniły. ; Ze­
szło ty godn' owe aucje Londyńskie miały
przeb'eg bardzo ożywlomy. Za mtrejwarto- 
ściowe gatunki herbaty indyjskiej notowano 
17 d za Ibs. Herbaty Ceylonskie doznały zno­
wu zwyżki o ca % d za Ibs. Bardzo poszuki­
wane były gatunki herbaty po 19%. d za Ibs.

Oczekuje s ę, iż następna aukcja Amster­
damska dnia 1 lutego, na którą dostarczono 
ca 12 500 skrzyń, będzie miała przebieg bardzo 
ożywiony. Ogólnie liczą, iż na aukcji tej 
zwykły Java Orange Pcccoe conajmniej 1 gul­
den kosztować będzie.

Ceny na herbaty chińskie dotąd nie postępo­
wały w zwyżce równolegle z herbatami nidyj- 
sfiiemi ł gatunkami Jawy. Te ostatrre w 
ostatnich nresiącach doznały zwyżki o ca 
50% wyższej od herbat chińskich. Obecme 
przewiduje się tern większej zwyżki na her­
baty ch ńskie, temn.irdziej ¡ż właśnie w tych 
gatunkach brak zapasów daje się w:ęcej od­
czuwać niż w herbatach Java j Ceylon.

Na nienrecki rynek wewnętrzny katastro­
falnie oddziałał spadek marki niemieckiej, jak 
również nowa zwyżka stawki celnej, którą za 
następny tydz eń ustalono na 323.400%, tak iż 
cło za 1 funt herbaty wynosić będzie mniejwię- 
cej 3558 mk. n‘em.

Gdański rynek z powodu niepewności na 
horyzoncie poltycznym równ’eż bardzo ucier­
piał. Tranzakcji było bardzo mało. Odczu­
wać się jednakże daje chęć uzupełnieni o- 
próżn onych znacznie składów po cenach, które 
dotychczas w Gdańsku płacono, a które zawsze 
jeszcze znacznie są niższe od cen na drugich 

' rynkach europejskich.
W Gdańsku płacono za ordinary Moning 

11%—12Vt, common Mon'ng 12—12%, Java 
Peccoe 16*̂2—18%, Java Orange Peccoe 18— 
19%, Ceylon Orange Peccoe 19—21 d za lbs. 
cif Gdańsk.

O rnn ifcff’ii !zHu W M  r n m -  
M ' n M z W e i .

Dnia 27 stycznia odbyło s ę w Warszawie w 
' bakalii Ligi żeglugi polskiej zebranie organ ża­

cy jne Izby handlowej polsko-łotewsko-estoń— 
sko-firdandzkiej; w którem wzięli udział przed­
staw ciele przemysłu i handlu polskiego oraz

sportu oraz rozmieszczenia na miejscu w 
Lyonie, jak również reprezentacji firm polskich, 
które w Targach wezmą itdz’af. Izba deleguje 
do Lyonu swego Dyrektora, który zajmie się 
na miejscu cala wystawą, przez co wystawia­
jący będą nueli zabezpieczoną możność udzie­
lenia wszelkich informacji interesantom.

Ponieważ na zorganizowanie akcji pozostało 
bardzo niewiele czasu, gdyż wysyłka ekspona­
tów z Warszawy raesi być uskuteczniona naj­
dalej w" pierwszym tyge. d:¡ m-ea kpi ego r. b. 
izba prosi zainteresowanych o niezwłoczne 
przesłanie pod jej adresom (Szkolna 10, War­
szawa) gotowych do wysyłki eksponatów z 
dołączeniem szczegółowych opisów swych za­
kładów, katalogowi, cenników (we frankach), 
oraz warunków przyjmowania zamówień, jak 
również upoważnienia do zastąpienia przez 
Izbę na Targach.

Eksponaty nie powinny zabierać zbyt dużo 
miejsca, lub wagi, a służyć tylko dla uwidocz­
nienia danego rodzaju przemysłu, pożądany 
byłby również krótki op’s (po francusku), jak 
również odnośne grafiki, fotografje, reljefy itd.

Standy 3.50. x 4.50 m kosztować będą po 
1.500 frs. Sądzimy, iż można będzie wyzyskać 
każdy stand dla kilku firm do czego dochodzą 
nieznaczne już koszta asekuracji i udekoro­
wania.

Min. Spraw Zagranicznych udzieliło niedużej 
subwencji na pokrycie kosztów standów dla 
firm, któreby nie były w stanie ponieść ko­
niecznego wydatku.

Pożądanem jest jednak, by każda firma, o 
iłeby nie była w stanie pokryć całych kosztów, 
przyczyniła się choć częściowo do takowych. 
Koszta te mogą być oczywiście rozłożone na b. 
od 1 wagonu pojemności 5 ton około 4.000 frs. 
Koszta te mogą być oczwyście rozłożone na b. 
widu eksponentów.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych oprócz 
tego żąda, aby od tranzakcji, które będą za­
wierane w Lugdunie, pewien meduzy procent 
odrzucony został na pokrycie choćby częściowe 
udzielonej subwencji.

Wszelkich bliższych informacji i szczegółów 
udziela izba Polsko-Francuska (Warszawa, 
Szkolna 10.)

i pułkownik Junkur. Referat wygłosił p. Rum- 
mel, przedstawiając potrzebę założenia Izby 
dla zblízen’a sfer gospodarczych krajów zain­
teresowanych w celu uregulowania wzajem­
nych stosunków handlowych.

Według dotychczasowych danych Polska 
mogłaby eksportować do krajów bałtyckich 
węrsel, sól, naftę, żelazo, zboże (do Fińlandji), 
maszyny (do Łotwy i Estonji) importując wza- 
mian pap:er z Finland,ji, ten szerść, futra, szma­
lec, tłuszcze roślinne z Łotwy, len í ryby z 
Estonji.

Przy istnieniu izby handlowej wiele spraw 
wspólnych, dotąd niedocenianych lub niezna­
nych, mogłyby być załatwione.

W dyskusji podkreślano, że, aby działalność 
Izby była w pełni owocną, potrzebne jest zor­
ganizowanie takichże Izb w krajach zaintere­
sowanych.

Przedstawieni Łotwy, kons. p. Donass, zau­
ważył, że sprawą tą już zainteresowała się 
prasa łotewska i że koła kupieck'e i przemy­
słowe Łotwy przychylnie są do niej usposo­
bione.

Przedstawieni Estonji p. pulkowmk Junkur 
oświadczył, że jakkolw:ek Izby handlowej 
może narazie nie da się zorganizować, to 
jednak Stowarzyszenie kupców estońsk:ch go­
towe jest wsnółdziafać z projektowaną Izbą 
h—-Iłową w Polsce.

Zebrane upoważniło pp. Kotnowskiego, 
Ewerta, Krzyżanowskiego, Bogusławskiego, 
Trojana, Rummla oraz konsula p. Donassa i 
pułkownika Junkura, jako przedstawieni! 
Łotwy i Estonii do ostatecznego zredagowania 
statutu i przedstawienia go ministerjum do za­
twierdzenia.

Ustalono, że, biuro Izby będzie czynne w lo­
kalu L:gi żeglugi polskiej codziennie od 6 do 8.

Piku Krslnea-? 0 Ml
Jeszcze kilkaset kilonj. linjł martwych.

Ogólna długość eksploatowanych w r. ze­
szłym linjl kolejowych w Polsce wynosiła 
16 288 kim., po odtrąceniu zaś odcinków mar­
twych (zamkniętych dla ruchu) — 15 967 kim.

Przeb'eg poc:ągów ruchu osobowego wy- 
nos’1 11 841 890 pociągo-kilometrów, ruchu to­
warowego 9 013 330 poc. kim. Przebieg wa­
gonów taboru osobowego wynosił 334 121 664 
osio-klm.; wagonów taboru towarowego: łado­
wnych 450 618 611 osio-klm., próżnych 
242 535 586. Przebieg ciężaru pociągów (bruto)

uchu osobowego, .wynosi 2 717 851 000 tonno

osio-klm. Załadowano na stacjach kolei pol­
skich 712 991 wagonów. Przyjęto od kolei 
zagranicznych 211 139 wagonów ładownych.
Dane powyższe obejmują 8 dyrekcji kolejo­
wych a mianowicie: warszawską, radomską, 
krakowską, lwowską, Stanisławską, poznań­
ską, gdańską i -wileńską. ’ To są wszystkie
prócz katowickiej.

22.' • ‘ i . .'w w Stanach Zjednocz. Rok
»biedy tąnr-Ii! w Stanach Zjednoczonych no­
ny rekord na korzyść Ameryki, mianowicie re­
kord bankructw. Zbankrutowało tam 22.000 
firm, co stanowi zwyżkę 11'9 w stosunku do 
roku 1921, jakkolwiek rok ten również wyka­
zał. wzmożenie się liczby bankructw w stosun­
ku do swego poprzednika. Niewyrównarie żą­
dania osiągnęły' ogólną sumę 65 rmljonów do­
larów. Najwięcej bankructw liczą Stany Połu­
dniowe, największe zaś straty poniosły Stany 
Środkowe.

Notowania oficjał. Poznańskiej 
Giełdy Zbożowej 

z dni? 31. L 1923 r.
Za 100 kg w ładunkach wagonowych. Dostawa 

zaraz. Ceny di? handlu hurtown.
Zyto ............................................ 90 000— 98(00
Pszenica ....................................ICO 000—119 000
jęczmień Browarowy...............  70 000— 75 000
Mąka żyta. 70 °/o......   ,..145 000—153 000
Mąka pszen. 70°/o....................165 000-175 000
Owies ................     65 000— 70 000
Ospa ż-ytn...................................  50 OCO
Ospa pszen...............................   50 000
Ziemn akr jadalne .............. —.
Ziemniaki fabryczne ...............
Siano luźne...............................  —
Siano prasowane.......................  —
Słoma żyt. luźna.....................   —
Słoma żyt prasowana ...........  —
Seradella ............................... 120 0000-150 000
Tatarka......................................  50 CC0— 55 000
Groch jadalny........................  —
Groch polny................................  —
Groch Viktoria ................... .}. —

B e r l in ,  dnia 31 stycznia 1923.
Kursy walut zagranicznych w Berlinie.

Notowania
ostatnie

płacono 1 zadano

Notowania 
przedostatnie 

płacono j zadano
Holandja . • 19276,68 19373,32
Buenos

Aires. . . 17905.12 17994,88
BeSo-ja . . . 2543,62 2558,38
Norwe,g'ja. . 8952,56 8997,44
Dania , . . 9251,81 9298 19
Szwecja . . 13067.25 13132,75
Helsinofors 1177,05 1182,05
Włochy. . . 2804.22 2315 78
Londyn. , . 22693!, ?5 228068,75
Nowv jork 48887.50 49122,50
Paryż . . . 28/7,78 2892,22
Szwajcaria 9111,15 9162,85
Hiszpanja . 7471,27 7508,73
jaoonśa . . 22393,»; 22505,13
Rio de

janeiro , 5236.87 5263,13
Wiedeń

ostempl. . 66,13 66,47
Praoa . . . 1346,62 1353,28
Budapeszt . 18,(5 18.15
Sofia . . 274,31 275 69

K u rsy  G iełdy  w a r s z a w s k ie j
z dnia 31 1. 1923 r.

G o t
Sprzed

■> w k a
Kupno

Czeki i 
Sprzed.

wypłaty
Kupno

Doi. amer. . . . 3590e 35300 35480 35120
Doi. kanad. . . — — —

Franki franc. . . 2120 — — —

Marki niem. - . — — — —

Franki belg. 1870 1850 1859 1841
Berlin . . . . . 0.75 0,77% 0,78 0,79
Gdańsk-Danzig 0,77% 0,73
Helsinfpors. . . — —

Holandia . . . . — — — —

London ............. 171160 162500 163300 161700
Nowy York. . . 36000 35 50 35430 35070
Paryż ............... 2170 2130 2142 2120
Franki szwajc. . — — — —

Praca . . . . . . 1020 1119 — —

Stokholm . i , . -- i, — — —

W iedeń............ 54 52% 53 52
1685 — — —

Berlińska giełda produktów
z dnia 31. 1. 1923 r.

Pszenica miejsc. .............. ,..67000— 69003
„ śląska................... . —

Tend, nieregularna
Zyto miejsc.............................62000 — 63000

Tend, silną
jęczmień le tn i........................59000—610CQ

Tend, cielce
Owies miejsc........................ ..53000—55000

„ pomors. . ......................  —
„ sląski...........................  —

Tend, sta'sza
Kukmudza La Piata ........... 72500—73500

„ loco Berlin .......  —
Tend, cielca

Mąka pszenna .............1850C0—21800
Tend, silna

Mąka żytni ............... .'...... 1600CO—1750CC
Tend, silna

Ospa pszenna i żytnia ........ 42000—40C(X
Tendeucja silna

Ospa żytni ........................... 42C00
Tendencja siłną

Rzepak............................    —
Tendencja siłną

Rzepik ......    —
Tendencja

Siemie lniane .......................  — ,
Tendencja bez z ainteiesowania

Groch Victoria ................... 85000— 90000
mały groch spoż...................75000—SOCOO
gToch pastowny ................... 50000—6COOO
Peluszka ............................... 100000—135C00
Fasola ................................... 70000—8C000
Wyka ....................................100000—125000
Łubin niebieski ................... 45000—6001 O
Łucin żółty ................... ....... 65000—85000
Seradella ................................ 145000—175000
Makuchy rzepakowe ........... 450C0—43000
Makuchy lniane .................... —
Wytłoki sucha.......................25000—24C00
Melasa to r f ...........................13000
Płatki kartofl.........................410C0—39000

N ie n rz ę d o w e  c o t o w a n ja  p a s z y .  
Słoma pszenna żytnia i 
owsiana I as. i wiąz. drutemlS/OO—18500 
Słoma żytnia w snopkach...17403—182C0
Siano dobre ....................... 18000—18650
Sian hand!. ...........................17000-17500

;
B e r l iń s k a  g ie łd a  m e ta lo w a  

z dnia 31 stycznia 1923 r.
C e n a  z a  100 kg. w m a rk a c h .

Miedź elektro!, (wlrebars) noto w. 1663000 
zw. dla niem. n o t tnidzi elektrol.

Notowania berlińskiej komisji 
giełdy metalowej.

Miedź rafinowana (99 — 99.3%) ...13COOÜÜ-140OOOÛ
Ołów ...............................................  —
Miękki ołów hutniczy orygnainy 590000—620000 
Cynk surowy hutniczy org. fw

wolnym obrocie) .......................  650000 — 670000
Cynk surowy hutniczy oryg. (Not.

zw. hutn.) .................................... 654068
Cynk Remelted w płatach...........  350000—580000
Aluminium hutn. (98 — 99%) w

blokach walcach i prętach ...... 2015600
Aluminium hutn. walc. albo w

prętach (99%) ...........................  2018100
Cyna Banka, Straitsi australiska 41800C0-42301HX)
Cyna hutnicza (90%) ................... 4130(00-4180000
Nikel czysty (9 8 -9 9 % )............... 2700000-28000CO
Antymon (Regulus) .......................  51GC00—520000
Srebro w sztabach (około 900 

czyste) ........................................ 900000-9500110

Notowania poznańskie; giełdy 
bydlęcej:

z dnia 31. 1. 1923 r.
Bydło 1 KI..............................  300 000 —320 000
Bydło II ................................ 250 000 — 270 C00
Bydło 111 ...............................  210 000 —2200(0
Cieląta 1 ................................ 300 000 —320 000
Cielęta 1!.................................  260 000 —
Cielęta 111 .............. ........... . —
Świnie I ................................ 560 000 570000
Świnie II ................................ 540000 — 550000
Świnie 111................................ 490 000 —520 000
Owce 1 ................................ 3C0 000 —320000
Owce II ...............................  260000 —
Owce tli . ......
Za parę prosiąt .......

We wtorek, dnia 30 I. 23 o godz 10 w wieczorem zmarł po 
ciężkich i z cierpliwość ą znoszonych cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami sw., nasz kochany i dobry stryj

fso z a s iu ż h o w y  s e k r e t a r z  są d o w y».Paweł Wierzbicki
w 64 roku życia.

O czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni

ż a k o w s k i
z żoną M a rją  z demu W ie r z b ic k a .

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 IL 23 o godz. 10 przed 
południem z domu żałoby w Oliwie, Georgstr. 11. (213
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Znawcy»̂ ,Klnep!
T e a t r  b i e l s k i  S d a ń t k

Dyrekcja: S u d o łf  S c isa p e r .
D z iś , w  c z w a r t e k  d n ia  1 l u te g o  

o  g o d z .  6 w ie c z .
Bilety stałe A 2 Po raz ostatni:

Dis S i f e M i M t e n
Dramat w 4 aktach Maxa Dreyer. Inscenizacja: 

Heinz Brede. Insp.: Emil Werner.
Osoby znane. Koniec o godz. 9lh

W piątek 2 lutego, o godz. 7 wiecz. Bilety stale 
B 2. Nowo wćwiczone: D ie  Ehe im  K reise . 
Opereta.

W sobotą 3 lutego, o godz. 7 wiecz. Bilety 
stale C 1. Zniżone ceny. D a s  K ä th c h e n  v o n  
H e ilb ro n n . Dramat

W niedzielą 4 lutego, o godz. 21/2. Male ceny. 
S n eew ittch en . Wiecz. o godz 7. Bilety stałe 
nieważne. Nowo wćwiczone: H ans H ellin g . 
Romantyczna Opera.

Amtliche Belnmnhnachnflten.
Mi im Sieiigraijzug oam Arbeitslohn.

Unter B -zügnahme auf Artikel 26, 27, 29,35-37 
und 44 der Durchführungsbestimmungen zum E St.G. 
vom 29. 12. 1922 botr. den Abzug vom Arbeitslohn 
(Staatsanzeiger 1923 Teil I Seite 35 ff) wird im 
Anschluss an die öffentliche Bekanntmachung vom 
21. 12. 2? betr. Übergangsbestimmungen zur Durch­
führung des Steuerabzuges vom Arbeitslohn, vom 
29. 12. 22 betr. Aushändigung der Steuerbücher 
und vom 8. 1. 1923 betr. den Verkauf der Ein- 
kommensteuermarken und die Überleitung des vor- 
laufioenAbzugsverfahrer.s in das endgültige, folgendes 
bestimmt bezw. auf folgendes hingewiesen:

I. Arbe tnehmer, die ihr Steuerbuch noch nicht 
abgeholt haben, haben dies sofort nachzuholen 
und das Steuerbuch spätestens bis zum 5. Fe­
bruar 1923 Ihrem Arbeitgeber vorzuleoen. Die 
Abholung kann auch durch die Arbeitgeber 
(auch Behörden) gesammelt erfolgen. Bei Arbeit­
nehmern, die ihr Steuerbuch bis dah n dem 
Arbeitgeber nicht vorgelegt haben, sind seitens 
der Arbeitgeber für die rücklegende Zeit 
weitere Ermässigungen, als sie durch die Be­
kanntmachung vom 31. Dezember 1922 zuge­
standen (i0%  von 144000 Mark =14400 M. 
jähr ich), nicht zu berücksichtigen und für die 
Zukunft Ermässigungen überhaupt nicht mehr in 
Abrechnung zu bringen, also volle 10% vom 
Bruttoarbeitslohn in Abzug zu bringen und zwar 
solange, bis das Steuerbuch vorgelegt wird. Für 
diese Arbeitnehmer sind nach § 36 E.St.G. die 
abgezogenen Beträge a l lm o n a t l ic h  b i«  z u m  
5. Je d e n  M o n a ts  — erstmalig bi3 zum 10. März 
1923 — an die Freistadtsteuerkasse unter Bei­
fügung einer namentlichen Nachweisung abzu­
führen. (Vergl. auch Artikel 20 der Durch­
führungsbestimmung) .

II. Das Einkleben und die Entwertung der Steuer­
marken hat für die bereits abgelaufenen Lohn­
abschnitte b is  s p ä t e s t e n s  10. F e b r u a r  1923 
zu erfolgen. Von da ab ist das Einkleben und 
die Entwertung regelmässig bei jeder Lohn­
zahlung vorzunehmen, soweit nicht nach Artikel 
27 der Durchlührungsbestimmungen im Einzel­
falle die monatl.che Entwertung und Einklebung 
vom Steueramt genehmigt ist. Beim Über­
weisungsverfahren hat die Abführung Her ein- 
behaitenen Beträge an die Freistadtsteuerkasse 
gleichfalls b is  s p ä t e s t e n s  10 F e b r u a r  1923 
zu erfolgen. Das gilt auch für die Behörden. 
Für die Zukunft richtet sich die Überweisung 
der einbehaltenen Beträge nach Artikel 37 ff. 
der Durchführungsbestimmungen, wonach, abge­
sehen von besonderen Vereinbarungen, die 
Abführung nach jeder Lohnzahlung sofort zu 
erfolgen hat.

III. DasüeberweisungsverfahrennachArtikel35ff. der ! 
Durchführungsbestimmungen anstelle der Ver 
Wendung von Steuermarken ist nur zulässig, wenn 
es auf Antrag vom Steueramt ausdrücklich ge­
nehmigt ist. Eine Ausnahme besteht nur für 
die Landesbehörden und Gemeindeverwaltungen, 
die nach Artikel 44 der Du: chführungsbe- 
stimmgen ohne weiteres verpflichtet sind, h n- 
sichthch der Beamten, Dauerangestellten, Ruhe­
gehaltsempfänger und Hinterbliebenen das in 
Artikel 44 a. a. O. vorgesehene vereinfachte 
Verfahren anzuwenden. Hinsichtlich der übrigen 
Steuerpflichtigen (Arbeiter usw.) failen auch diese 
Behörden wie jeder andere Arbeitgeber unter 
die Bestimmungen der Artikel 35 ff. a. a. O. 
Die Anwendung des Ueberweisungsverfahrens 
ist hier also gleichfalls von der Genehm gung 
eme3 Antrages durch das Steueramt abhängig.

IV. N a c h  d e m  19. F e b r u a r  d . J a .  werden in 
Stadt und Land durch Beamte der Steuerver­
waltung unverzüglich unvermutete Revisionen 
sowohl bei den Arbeitgebern als auch bei den 
Arbeitnehmern daraufhin vorgenommen werden, 
ob das Steuerlohnabzugsverfahren ordnungs- 
mässig durchgeführt is t  Festgesti'lte Zuwider­
handlung gegen die bestehenden Vorschriften 
werden gemäss §§ 48 ff. strafrechtlich verfolgt 
werden.

V. Neuausstellung und Berichtigung von Steuer­
büchern :

Die Ausstellung von Steuerbüchern liegt nach 
Artikel 16 der Durchführungsbestimmungen ob :
a) für sämtliche bei der Personenstandsaufnahme 

(15. Oktober 1922) im Freistaatsbezirk wohn­
haft gewesene Steuerpflichtige, die zu dieser 
Zeit in einem Lohn Verhältnis gestanden haben, 
den Steuerämtern,

b) in allen übrigen Fällen (Eintritt in ein Lohn- 
Verhältnis nach dem 15. Oktober 1922. Zuzug 
von ausserhalb des Freistaates nach diesem
Zeitpunkt) den Gemeindebehörden. 

Im Stac■Stadtbezirk Danzig erfolgt die Aus­
stellung des Steuerbuches in jedem Falle 
durch das Steueramt I. Bei Umzügen inner­
halb des Freistaates und beim Wechsel des 
Arbeitgebers ist kein neues Steuerbuch aus­
zustellen» Die Berichtigung des Steuerbuches 
liegt ob:
u) bei Anträgen nach § 30 des E. St. G. (Er- 

mässigung für mittellose Angehörige) und

bei Anträgen auf Erhöhung der Werbungs­
kosten (§ 29 Absatz 111 des E. St. G.), den 
Steuerämtern.

b) in allen übrigen Fällen dem Gemeindevor­
stand, im Stadtbezirk Danzig jedoch stets 
dem Steueramt 1.

Danzig, den 29. Januar 1923.
L a n d e s s te u e r a m t .  (207

u  Gflafisko
ogłasza przetarg na dostawę 
do Stoczni Gdańskiej 20000 kg. 
farby olejnej czerwonej wago­
nowej, w czem 10009 kg. z za­
wartością 40%  i 10000 kg. z 
zawartością 6 0 %  czystego po 
kostu lnianego.

Próbki oferowanych farb, w ilości po 5 sztuk 
po 100 gr. każdego gatunku, winny być nadesłane 
jaknajśpiesznlej pod adresem działu V16 Dyrekcji 
Kolei Państwowych w Gdańsku, przyczem nie należy 
um eszczać firmy na opakowaniu próbek a jedynie 
opatrzyć je znakiem powtórzonym w ofercie. Próbki 
winny być nadesłane do dnia 5 lutego r. b., oferta 
zaś z ceną netto w markach polskich, obowiązu:ącą 
do dnia 23 lutego r. b. (do którego to dnia zapad­
nie decyzja Dyrekcji) — winna być nadesłana do 
Dyrekcji Kolei Państwowych w zalakowanej kopercie 
oznaczonej napisem: „Przetarg na farbą olejną 
czerwoną VIop. 15/11 r. b.“ do dn. 15 lutego r. b. 
do godz. 12 w polódnie. Dyrekcja zastrzega sobie 
prawo podziału dostawy. (191

D-rshcja Kolei M w cU
SZÎ0KB8 Z3Ö9, plomby IM.
specjalność: złote Korony, nurniki lid.

H i r s c h ,  (Polak) d e n t y s t a ,  G d a ń s k
^Breitgasse, narożnik I. Damm 1. Telefon 2922

» s
S H A H P O i l N G  
Foslito fart :: Partnera M b
P a u l  c J a r ¿ « w í í 2>
D a n z i g J L a n g g a s s e  i  am  T o r

Praca

Uczennica
władająca językiem polskim w słowie i piśmie może 
sią zaraz zgłosić

A dm inistracja  G azety  G dańskiej
Stsdtgebiet 12.

r S t e n o t y p i s f S i a
w ładająca języki polskim i rosyjskim w mowie « piśmie, 
znajaca języki francuski i niemiecki, znaidzie posadą za 
odnow iadnią peos;ą w  tow arzystw ie okrętowem. P rze­
szłość bez zarzutu  i dobre bram ę warunkiem. Z głoś'.  
pod nr. 2 t9  do adm, „Gaz. G d.“ (20^

200 P o s z u k u je  s ię

stase* siiMo
z dobremi świadectwami i dobrze poleconego, do 
Sopotu dla samotnego pana. Zpłoszenia uprasza sią 
pod nr. 290.________ _______________________ _

T o r f i a r z
z  m a s z y n a m i p o s z u ­
k iw a n y  jako wspólnik 
do eksploatacji większych 
terenów torfowych. 189

Zgłoszenia:

Kamieniec Pomorski
pod Gdynią.

D z ie w c z ę  
d® diieeka
na popołudniu przyjmie 

W . G a ń s k a
Tagnetergasse 13

(192

I M A - 117

pielęgniarka chorych, może 
się zająć gospodarstwem 
u jednej osoby. Włada 
językiem polskim, rosyjsk. 
i niemieckim. Zgłoszenia 
przyjmuje „Ruch“ Kasz. 
Rynek 21 pod nr. 2C58.

¡i®- •E
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Wytworna winiarnia »z salą balową i eleganckim barem. Dyrekcja: SFAN1SŁAW VOGL

m
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1

lu te g o

K m m ł o M  m M M  o r ty s tp c z p
L is a  R o te s ib u rg  i  S o m a in  H o n b lo n  tańce mimiczne, na turnieju 

przez Niemcy i Włochy przyjęte z oklaskami.
M a ła  I n g e b o r g ,  ulubienica publiczności, niezrównaną tancerka 

groteskowa
R u d i F e r n a t i  M u iln e r , Śpiewak mistrzowski i nastrojowy 2U

Wspaniałe

I  g le s ty

j P R O L O N G O  W A N O l  j
N in o n  i  S te l lo  H e d d a  H e r r e n f e ld

Eleganckie tańce towarzyskie

m\B i
H Ii l l

Orkiestra
pałacowa

z solistami 
kapelm., S t e f f i

Na ogólne życzenie od 1 l u t e go
znów eodisisnnie

o godz. 5-toj herbatka z tańcami
z programem artystycznym.

Wesołe recytacje, najnowsze utwory 

Co wieczór

R e ii u m o n
pierwszorędna 

muzyka balowa

—- — Zamówienia na stoły przyjmuje się każdego czasu w biurze hotelowym. — —
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M otel D a n z ig e r  M oi

Dyr. Alex Braune Kierown. muzyk. Arkadi Flato

Sprzedajemy hurtownie z tutejszego składu 
tranzytowego :

Ceylon-, Indian-, Java-, Orange pekoy-, China-, Panyong- 
1 Monlng-

fiMsI Beim TT% 111! Winter
tancerka -J ^  \ j  śnlew i taniec

Siren j j „  S l i e t e r
muzyk, klown v  iyjj v  przy lorteijanie

n  H ta in  Offers
t i r  tancerz stepowy

Folia filii! H « H FritziOolihyLindi
Szwed, prima baleryna '%$■"

(inilia 
iapeiiski kuglarz

taies narodowe

najlepszy włoski artysta w błyskawicznym 
przeobrażaniu

iiiiu ncysuum * îoeni8 ’>10ß1 n0ß;‘
l i ^ B O ü l E R K a

M ię d z y n a ro d o w y  r u c h  w  h a r z e
Arkadi Flato 20 swojQ orkiestrą.

jak i p r a w d z iw ie  r o s y j s k i e  mieszanki 
w opakowaniach Vs-, V4- i 1/2-funtowych.

I i i  Miii I M  Ol. LI
i  Danzig Branch, Hopífiüjasse 2S/27.

W y p r ó b u j c i e
K r a t o w e  H a c e i e
P O D K O W A “* 9

Sosnowi©«, Wisjska 5

l i  W i WIIIOIO-íüík s  m m  m um
Karol SzewczyAskl
Telefon 138-01 w ñ m z m m T r ę b a c k a  2 m . 3

©©starcia w kraju i na eksport:
Sskt® okienne w szQ lk izh  gatcss-ik-w. 
f e r p e t y n e s  ssnoS ą d r z e w n ą ,  d æ se g ie à .
Drzewo budow lane i opałowe.
SCSepfsl tiąbow e i podkiady kolejowe.

Insane i m ąsską kartoflaną,
Gąsi i bite — w ładunkach wagonowych i częściowych,

Posiukule á® Iciippraas
âiaïafonîe francuską i am erykańską.
Mydło d o  prania zagraniesn©.
&®f d ia  mydlarzy — slteaälkaOfe. 13

Solidne firmy proszone su o składanie ofert. — —

¡1!aîifii’i Olsu line iLf!U lIII
Regularny ruch pasażerski pośpiesznym i parowcami

Gdańsk-Hull — ffull-Gdańsk 208
i «,i!ss,!" pur. JCovnok8

z Gdańska-Nowegoporhs w sobotę, dnia 3 lutego 1923 r.
O zgłaszanie pasażerów i frachtów uprasza:

Ellersnan & W ilson, Lines Hgency Coy. LtdL
Telegramy: „Wilsons Danzig“, G dańsk , G rosse G e rb e rg a sse  11-12. Telefon: 2849 i 6457.

6 1!lllllllllill
Wspólnikiem czynnym

Każdy kto chce 
stworzyć sobie źródło
zarobku przez fabrykację 
artykułów łatwy zbyt 
mających, zechce zwrócić- 
się dołączywszy na odpo-

z 10,000,000, Marek niemieckich wstąpię do interesu Bankowego, Ex-Importowego,
Reklamowego lub Fabrycznego 1. pod. Posiadam kwalifikację i pierwszorzędne , —7 — , — - - r -
związki z zagranicą. Przyjmię Regrezentację przedsiębiorstw Krajowych lub j w‘e<̂  ^ V •
Zagranicznych. —-  Oferty pod nr. 210 do adm. „Gaz. Gd.“ (120* goszczf ’ ocx
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